
Awans lekkoatletów 

do finału PE
piękny sukces odniosły polskie 

taUlcoatletki. Nasza drużyna ea- 
Xw»l»fikowała się do finału Pucha 
n, Europy i w dniach 17—18 
jierpnia wystąpi w Nicei w gronie 
najlepszych zespołów kontynentu.

rozegranych w sobotę zawo­
dach półfinałowych w Luedens- 
cheid reprezentacja Polski zajęła 
pierwsze miejsce — 83 pkt. wy­
przedzając dzięki większej liczbie 
,wycięstw RFN — 63 pkt. Finlan- 
dię pkt.. CSRS — 44 pkt., Wło- 
chy — 33 pkt > Danię 21 pkt. 
Awans do finału wywalczyły dwa 
pierwsze zespoły — Polska i RFN

Znakomita postawa polskich lek 
koatletek udokumentowana została 
zwycięstwami w 6 konkurencjach 
„ 140 m, 200 m. IW ppU 4x 400 m 
oszczep i skok w dal. Bohaterką 
zawodów była Irena Szewińska 
która wygrała 100 m — 11,23 i 20 
nr — 22,96 wyprzedzając w obydwu 
wypadkach reprezentantki RFN 
Finlandii.

Nie mniej oklasków zebrała Gra 
tyna Rabsztyn, która uzyskała na 
lepszy w tym roku wynik na świe 
cie w biegu na 100 m ppł 12,82, zde 
klasowała ona swoje przeciwniczki

Dokończenie na str. 6

A. Szajna 
najlepszy

W zakończanych wczoraj w Po­
łganiu gimnastycznych mistrzo­
stwach Polski zgodnie z oczeki­
waniami najlepszym zawodnikiem 
byt widoczny na zdjęciu Andrzej 
Szajna. Relację z mistrzostw za­

mieszczamy na str. 6.
Fot. — H. Kamza

Hokej na trawie

Dwa zwycięstwa
z Kenią

Po zwycięstwie w Gnieźnie ze 
Startem, wzmocnionym zawodnika 

innych klubów oraz remisie z 
Grunwaldem w Poznaniu, w sobo 
p i niedzielę olimpijska reprezen- 
taeja Kenii rozegrała dwa spotka­
nia w hokeju na trawie z kadrą 
Pierwszego zespołu Polski. Oby- 
awa pojedynki odbyły się na boi- 

w Grunwaldu
„J? sobotę Polacy wygrali 1:0 
dv i,Był to mało ciekawy poje- 

więcej spodziewaliśmy się 
,.iaszcza P° grze naszych repre- 
^antów Kenijczycy sa bowiem 
n^1€rn w stadium montowania 

zespołu Z drużyny która 
Olimpiady w Monachium 

z PM2,przegra*a Po dobrym meczu 
zwB< a 0:1 w ie^enastce afrykań 
nikA poz°stało tylko trzech zawód 

: Reynold Rihal i najlepszy 
«ki Satpal. Również i pol-
binn.58^ wystąpił w nieco osła­
wią bladzie. Nie usprawiedli- 
gry t0 Jednak jego przeciętnej 

ipoh^y^ (ponad 80 proc, ze- 
sń m.t° zamieszkali tam Hindu- 
d0 X1 , znacznie więcej okazji 
rze ^zeienia bramek niż gospoda 
korz^fu P°wiedzieć. iż nie wy- 
a siedmiu krótkich rogów.
te4*Ae, parnej „siódemki" Sku- 
8o Jest najsłabszą stroną te- j zespołu.

bramkę meczu po dłu- 
ibin e°gU zdobył Grotowski w 6 
M^ania.

•kładach Igrały w następujących 
Otulał?- , p ° 1 s k a — Józefiak, 
•zyńsiri Hensler. Bąk, Matu-
«howie^ (Kry.siak), Szczerzyk, La- 
GrętowAs Mlelniczak, Stefański. 
Kenra^ J6zef Wybieralski; 
kPheal o-TL Ndungu. Satpal. 
dass hi- Par<3eed. Rihal. Naran- 
bias) r?S1^' Reynóld Shabir (To 

W ni Nashon (Were).
Petenta z. nym meczu kadra re- 
Srała 7 » ^oiski ponownie wy­
dobył 1:0 <l:0j Bramkę
* Grunw-imin W. Matuszyński 
*beji Pokw?’ W składzie reprezen 
6a w ® - ^m razem jedna zmia 
* z sobota “ Sra’
^stęD t z Grunwaldu. Był to 50 
Zentacii 5° zawodnika w repre- 
bjl znaos.^a^u' Mecz niedzielny 
aUgo i st»ł ciekawszy od scbot- 

. tał na lepszym poziomie.
(ad)

Trwa susza

Żniwa żytnie 
w całej Wielkopolsce

Upalna pogoda przyspiesza równoczesne dojrzewanie zbóż. 
Zanim skończyły się małe żniwa, trzeba było na lżejszych 
glebach rozpocząć w ubiegłym tygodniu koszenie żyta. Opady 
deszczu, które w miniony czwartek nawiedziły centralną 
Wielkopolską, przydały się bardzo okopowym. Dotkliwa su­
sza dała się bowiem we znaki ziemniakom i burakom. Nie­
stety, we wschodniej i południowej części Wielkopolski, nie 
spadła anj kropla deszczu.
W województwie kaliskim 

średnia opadów do 10 lipca wy 
niosła zaledwie 2,8 mm, pod­
czas gdy w roku ubiegłym w 
tym samym okresie lipca spad 
ło 7,9 mm deszczu. W tej sy­
tuacji od kilku dni trwa tam 
koszenia żyta na lżejszych gle 
bach., m. in. prace te zaawanso 
wane są w gminach Ostrze­
szów, Grabów. Odolanów. Obli 
cza się, że skoszono na terenie 
woj. kaliskiego ponad 3 500 ha 
żyta. Równocześnie trwa zbiór 
rzepaku i jęczmienia ozimego. 
Dokonano już podorywek na

Nadal nieustalony 
termin KBWE

Komitet Koordynacyjny 
KBWE nie podjął również w 
sobotę — w związku ze stano 
wiskiem Malty — decyzji o 
ustaleniu daty spotkania na 
najwyższym szczeblu w Helsin 
kach. Komitet postanowił wzno 
wić obrady w poniedziałek 14 
bm. w godzinach przedpołud­
niowych. (PAP) Fot. — H. Kamza

Na zdjęciu: koszenie żyta w gmi 
nie Nekla.

Delegacja Sejmu wróciła z SFRJ
Na zaproszenie parlamentu 

SFRJ w dniach 7— 13 lipca prze­
bywała w Jugosławii z oficjalną 
wizytą delegacja Sejmu PRL z 
marszałkiem S. Gucwą. Delegacja 
spotkała się z czołowymi działa­
czami parlamentu jugosłowiańskie 
go, na czele których stał przewód 
niczący zgromadzenia SFRJ K. 
Gligorov oraz z przedstawiciela­
mi parlamentów Socjalistycznej 
Republiki Serbii, Socjalistycznej 
Republiki Macedonii i autonomicz 
nego okręgu Wojwodiny.

List G. Forda
Prezydent USA, G. Ford przesłał 

do przewodniczących trzech komi­
sji Kongresu list, w którym 
wskazuje na konieczność rychłego 
przeanalizowania ustawy handlo­
wej z 1974 r„ która — jak wiado­
mo — zawiera dyskryminacyjne de 
cyzje w stosunku do ZSRR. Prezy 
dent Ford podkreślił w liście, iż 
konieczne jest skorygowanie usta­
wy oraz poinformował o zamiarze 

2000 ha ściernisk rzepakowych, 
co stanowi 40 procent po­
wierzchni plantacji tej rośliny. 
Trwa siew poplonów ścierni­
skowych. Występują, niestety, 
brak] najbardziej poszukiwa­
nych nasion roślin poplono- 

wych łubinu i seradeli. Zbiory 
siana w drugim pokosie są z 
powodu posuchy niższe niż 
przy pokosie pierwszym. Za­
biegi chemiczne przeciwko 
stonce przeprowadzono na ca­
łej powierzchni uprawy to zna 
czy 70 000 ha ziemniaków.

W woj. poznańskim dobiega 
ją końca prace przy zbiorze 
jęczmienia ozimego. Trwają 
omłoty skoszonego w 70 pro­
centach rzepaku. Państwowe 
gospodarstwa potne rozpoczęły 
jednofazowy zbiór rzepaku, 
ponad połowę plantacji ©młóci 
się kombajnami bezpośrednio z 
pnia. Rolnicze spółdzielnie pro 
dukcyjne w wojewódz­
twie poznańskim dokona­
ły podorywek na ponad 1000 
ha.

przedstawienia Kongresowi profit 
tu tych zmian.

A. Gromyko - H. Kissinger
Radziecki minister spraw zagra­

nicznych A. Gromyko odleciał w 
sobotę z Genewy do Moskwy. W 
czasie dwudniowego pobytu w 
Genewie min. Gromyko od­
był dwa spotkania z sekretarzem 
stanu USA Henry Kissingerem. W 
toku 12-godzinnych rozmów szefo­
wie dyplomacji radzieckiej i ame- 
.rykańskiej kontynuowali wymianę 
poglądów na tęmat dwustronnych 
stosunków między ZSRR a USA, 
ze szczególnym uwzględnieniem 
problemu ograniczenia strategicz­
nych broni ofensywnych.

Skutki powodzi
Padające od dwóch tygodni 

ulewne deszcze monsunowe spowo 
do wały w Indiach liczne powodzie. 
Liczbę ofiar śmiertelnych szacuje 
się na 170 osób. W stanie Uttar Pra 
desz, gdzie powódź szaleje od ty­
godnia, poszkodowanych jest bli­
sko 2 min osób, kilka tysięcy do­
mów zostało zniszczonych, a ponad 
100 000 ha ziemi uprawnej znalazło 
się pod wodą.

We wszystkich rejonach Rumu­
nii, które ucierpiały od powodzi, 
trwają wytężone prace nad od-

PkWW M /t a 4BA /

Województwo poznańskie 
ma znacznie zaawansowane sia 
nokosy. Skoszono trawy na ob 
szarze 8 000 ha (20 proc, areału 
łąk) i zdołano zwieźć siano z 
3000 ha.

W ubiegły piątek rozpoczęto 
na glebach lżejszych w rejonie 
Nekli i innych gmin koszenie 
żyta. Do późnych godzin wie-

Dokończenie na str. 2

J. Callaghan 
przybył do Polski

Wczoraj przybył z wizytą o- 
ficjalną do Polski minister 
spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii James Callaghan z 
małżonką. Na gdańskim lotni­
sku w Rębiechowie, udekoro­
wanym flagami obu krajów, 
brytyjskiego gościa oraz towa 
rzyszące mu osoby powitał mi 
nister spraw zagranicznych Ste 
fan Olszowski.

Z lotniska minister James 
Callaghan i towarzyszące mu 
osoby udali się na zwiedzanie 
zabytków Gdańska.

Po zwiedzeniu zabytkowego 
głównego miasta Gdańska mi­
nister spraw zagranicznych W. 
Brytanii James Callaghan u- 
dał się wczoraj w godzinach 
popołudniowych na Wester­
platte. Pod pomnikiem Obroń 
ców i Wyzwolicieli Wybrzeża 
brytyjski gość złożył wiązankę 
kwiatów opasaną szarfą w bar 
wach narodowych Zjednoczo­
nego Królestwa z napisem „Ku 
czci polskim bohaterom”.

Następnie minister spraw za 
granicznych W. Brytanii na po 
kładzie wodolotu popłynął do 
Gdyni.

Podczas zwiedzania basenów 
Stoczni m. Komuny Paryskiej 
w Gdyni gości poinformowa­
no o produkcji polskie­
go przemysłu okrętowego m. 
in. na zamówienie brytyjskich 
armatorów.

Z Gdyni goście udali się do 
Oliwy, gdzie wysłuchali kon­
certu w wykonaniu prof. Leo­
na Batora na słynnych orga­
nach tamtejszej katedry.

W godzinach popołudnio­
wych James Callaghan wraz 
z towarzyszącymi mu osobami 
opuścił Wybrzeże, udając się 
do Warszawy. (PAP)

(Na stronie 3 zamieszczamy 
artykuł poświęcony J. Callag- 
hanowi).

wadnianiem pól i sprzętem zboża. 
Rolnikom pomagają robotnicy, 
urzędnicy, uczniowie i studenci, a 
także żołnierze. W wielu miejsco­
wościach prace prowadzone są w 
wyjątkowo ciężkich warunkach, 
ręcznie, przy czym poziom wody 
na polach sięga często pół metra.

Kolejne niepodległe państwo
W sobotę w Sao-Tome odbyła się 

uroczystość proklamowania nowe 
go, niepodległego państwa — 
Wysp Świętego Tomasza i Książę­
cej. Ta była posiadłość kolonialna 
Portugalii znajduje się w Zatoce 
Gwinejskiej u zachodnich wybrze 
ży Afryki Środkowej. Pierwszym 
prezydentem nowego państwa zo­
stał 65-letni M. p. de Costa.

Order Rewolucji dla TASS-a
Dekretem Prezydium Rady Naj­

wyższej ZSRR, radziecka agencja 
prasowa TASS została odznaczona 
w piątek Orderem Rewolucji Paź­
dziernikowej za zasługi w dziedzi­
nie propagandy wewnętrznej i za 
granicznej polityki partii komuni­
stycznej i państwa radzieckiego, za 
zasługi w szerokim informowaniu 
narodu radzieckiego i światowej 
opinii publicznej o życiu gospodar 
czym, politycznym i kulturalnym 
socjalistycznego społeczeństwa.

Poznański Ratusz nocą 
1 .

Tak wyglądał Ratusz i jego otoczenie podczas pierwszego w 
Poznaniu pokazu widowiska „Światło i Dźwięk" na St. Rynka.

Piszemy o tej imprezie na stronie 3.
Fot. — H. Kamza

„Sojuz“ - „Apollo"

Wszystko gotowe do lotu
W południe w poniedziałek 14 bm. za pulpitami podmo­

skiewskiego Ośrodka Kontroli Lotów Kosmicznych zasiądzie 
pierwsza dyżurna zmiana specjalistów biorących udział w 
kierowaniu historycznym, radziecko-amerykańskim ekspe­
rymentem „Sojuz” — „Apollo”.
Do Moskwy przybyła grupa 

konsultatywna specjalistów 
amerykańskich, do Houston

Do Francji i do Iraku

Depesze 
polskich przywódców
Z okazji święta narodowego 

Republiki Francuskiej, przy­
padającego w dniu 14 bm., 
pierwszy sekretarz Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej Ed­
ward Gierek i przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
ski wystosowali depeszę gra­
tulacyjna do prezydenta Re­
publiki Francuskiej — Valery’ 
ego Giscard d’Estaing.

♦
Z okazji święta narodowego 

Republiki Irackiej, przypada­
jącego w dniu 14 bm., prze­
wodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński wystosował 
depeszę gratulacyjną do pre­
zydenta republiki Ahmeda 
Hassana al-Bakra. (PAP)

Zapowiedź procesu w Atenach
32 byłych oficerów, którzy zaj­

mowali różne stanowiska w poli­
cji wojskowej w okresie dyktatu­
ry w Grecji, stanie 7 sierpnia 
przed sądem wojskowym w Ate­
nach. Zostali oni oskarżeni o tor 

turowanie więźniów politycznych i 
nadużycie władzy. Sąd przesłucha 
ok. 150 świadków — byłych więź­
niów politycznych. Inna grupa, 
składająca się z 32 byłych policjan 
tów i oficerów, stanie przed są­
dem cywilnym w Atenach jesieuią 
br.

Izraelski nalot na Liban
Agencja Reutera powołując się 

na nieoficjalne informacje ze sto 
licy Libanu, Bejrutu podaje, że w 
niedzielę 13 bm. o godzinie 14.30 
czasu miejscowego izraelskie samo 
loty odrzutowe ostrzelały rakieta­
mi obóz uchodźców palestyńskich 

w Ail al-Helwa w Libanie Płd.

zaś — dzień wcześniej — po­
dobna grupa radziecka. Na 
pulpitach w głównej sali ośrod 
ka kontroli pojawiło się 5 ró­
żowych telefonów łączących 
dyżurnych z tłumaczami oraz 
4 czerwone — do bezpośrednie 
go kontaktu z Houston.

Podmoskiewski ośrodek kie- 
row’ania lotami, z którego pro 
wadzono m. in. w grudniu ub. 
roku lot „Sojuza 16”. mieści 
się w kompleksie nowoczes­
nych kilkupiętrowych gma­
chów. Jego główna sala przy­
pomina luksusowe kino, tylko 
ekran jest nieporównanie 
większy. Widnieje na nim ma 
pa świata w rzucie merkato- 
ra (w projekcji prostokątnej) z 
nakreślonymi torami lotu „So­
juza” i „Apolla”, umiejscowię 
niem stacji obserwacyjnych — 
naziemnych oraz specjalnych 
okrętów radzieckich i amery­
kańskich, strefami „widoczno­
ści” radiowej i strefą cienia.

Na prawo od głównego ekra 
nu znajdują się dwa mniejsze, 
na których można wyświetlać 
wszelkie informacje potrzebne 
całej zmianie operatorów. Na 
lewo — duża tablica świetlna 
ukazująca dane liczbowe o te­
rze statków kosmicznych, a 
nad głównym ekranem urzą­
dzenie typu gazety świetlnej 
informuje, po jakim czasie

Dokończenie na str. 3

Nowy rząd 
w Argeniynie

Pod naciskiem centrali zwią 
zkowej CGT, przywódców 
partii opozycyjnych i szeregu 
polityków peronistowskiej 
koalicji rządzącej ze stanowi­
ska ministra opieki społecznej 
Argentyny ustąpił Jose Lopez 
Rega. Tego samego dnia pre­
zydent Argentyny, pani Maria 
Estela Martinez de Peron ogło 
siła skład nowego gabinetu, do 
którego poza Lopezem Regą 
nie weszło dwóch dotychczas© 
wych jego członków: minister 
obrony Adolfo Savi.no i mini­
ster spraw wewnętrznych Al- 
berto Rocamora. Lopeza Regę 
zastąpił Carlos Villone, resort 
obrony objął Jorge Ernesto 
Garrido a spraw wewnętrz­
nych Antonio Benitez. (PAP)

Savi.no
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PRZYJĘCIE W AMBASADZIE MRL

I POZNAŃSKIEJ Napięta sytuacja w Portugalii

Przemysł i budownictwo w I półroczu Ustąpienie socjalistów
Z okazji święta narodowego 

Mongolskiej Republiki Ludowej 
ambasador tego kraju w Polsce — 
Jambalyn Ba mar wydał 11 bm. 
w Warszawie przyjęcie. Na przy* 
jęcie przybył członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewodniczą 
er Rady Państwa — Henryk Ja­
błoński. Obecni byli również Frań 
ęiszek Szlachcic członkowie Rady 
Państwa przedstawiciele kierow­
nictw MSZ i innych resortów, re­
prezentanci świata nauki i kultu­
ry, dziennikarze. Przybyli przed­
stawiciele korpusu dyplomatyczne 
go akredytowani w Warszawie.

PAP

PROMOCJA W AKADEMII 
SZTABU GENERALNEGO

12 bm. w zasłużonej dla sił 
zbrojnych uczelni — Akademii Szta 
bu Generalnego w Warszawie od­

była się promocja absolwentów. Na 
sze wojsko otrzymało kolejny za­

stęp wysoko kwalifikowanych kadr 
dowódczych i dowódczo-sztabo­
wych.

Aktu promocji dokonał wicemini 
ster obrony narodowej gen. broni 
Józef Urbanowicz.

Uroczystość zgromadziła b. 
absolwentów ASG. przedstawicieli 
warszawskich uczelni oraz do­
wództw okręgów wojskowych i 
rodzajów sił zbrojnych. (PAP)

ĆWICZENIA SD n ISZNICZYCH 
WOJSK

Zgodnie z tegorocznym planem 
szkolenia Zjednoczonych Sił Zbrój 
nych Układu Warszawskiego w 
ostatnim czasie, na terenie Śląskie 
go Okręgu Wojskowego, przepro­
wadzone zostało kilkudniowe ćwi 
czenie wojsk, z udziałem wydzie­
lonych jednostek Czechosłowac­
kiej Armii Ludowej.

Ważniejsze fragmenty ćwiczenia 
obserwował minister obrony naro 
dowej PRL, gen. armii Wojciech 
Jaruzelski wraz z przybyłym w 
tym celu do Polski ministrem obro 
ny narodowej CSRS, gen. armii 
Martinem Dżurem. (PAP)

BURMISTRZOWIE
MIAST AMERYKAŃSKICH 

PRZYBYLI DO WARSZAWY

11 bm. przybyła z rewizytą do 
Polski delegacja burmistrzów miast 
amerykańskich.

Na lotniku delegację witał wi- 
cćprezydent m. st. Warszawy Cze­
sław Górski oraz przedstawiciele 
Urzędu Rady Ministrów i MSZ.

Obecny był ambasador Stanów 
Zjednoczonych Ameryki w Polsce 
—- Richard T. Davies.

W czasie pobytu w Polsce bur­
mistrzowie amerykańscy odbędą 
podróż po kraju. Poza Warszawą 
goście odwiedzą Gdańsk, Katowi­
ce, Kraków Wrocław i Zakopane, 
gdzie zapoznają się z funkcjono­
waniem terenowych władz admini 
stracji państwowej, a także z pro­
blematyką gospodarki miejskiej.

PAP

PIĘĆ ZARZĄDÓW
WOJEWÓDZKICH ZBoWiD

W sobotę odbyło’ się w Pozna­
niu plenum Zarządu Okręgu 
ZBoWiD. Tematem obrad, w któ­
rych uczestniczył kierownik Wy­
działu Administracyjnego KW 
PZPR w Poznaniu, Olgierd Samo- 
liński, była reorganizacja zgodna z 
nowym podziałem administracyj­
nym. W miejsce jednego Zarządu 
Okręgu w Poznaniu powstaną do­
datkowe cztery zarządy w nowych 
województwach, które bezpośred­
nio będą kierować pracami kół. Do 
SI lipca ukonstytuują się zarządy 
w Kaliszu, Koninie, Lesznie i Pi­
le.

Następnie prezes Zarządu Okręgu 
ZBoWiD w Poznaniu — Marian Ja 
kubowicz złożył sprawozdanie z 
działalności za I półrocze 1975 roku. 
Na zakończenie swego wystąpie­
nia podziękował wszystkim człon­
kom Plenum, a za ich pośred­
nictwem całej 41-tysięcznej rzeszy 
ZBoWiD-owców za zaangażowanie 
się i za codzienny trud, życząc dał 
szych osiągnięć w pracy organiza 
cyjnej i w życiu osobistym. Ośmiu 
członków Plenum otrzymało hono 
rowe dyplomy, a płk. Antoniemu 
Dziondziakowi wręczono odznakę 
„Syna Pułku” przyznaną przez Mi 
ńistra Obrony Narodowej, (jk)

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami małe, nadal ciepło i par 
no. Temp, maksymalna ^d 24 do 
30 stopni C, wiatry umiarkowane.

nmmiiiiimmmiciiiiii
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
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W nowych granicach województwa poznańskiego pozo­
stało 219 przedsiębiorstw przemysłowych, w tym szereg 
wielozakładowych, zatrudniających łącznie 166 700 osób. W 
I półroczu przedsiębiorstwa te dały produkcję o wartości
41,5 miliarda złotych wykonując operatywne plany 
okresu w 103 procentach i awansując plan roczny w 
procentach.
Ponadplanowa produkcja I 

półrocza ma wartość 1,2 miliar 
da złotych. Powstała ona głów 
nie dzięki realizacji zobowią-

zań produkcyjnych załóg,

tego 
49,6

po-

Odznaczenia
dla prokuratorów

25 lat temu Sejm PRL 
uchwalił ustawę, która proku 
raturze wyznaczyła rolę gene­
ralnego strażnika praworządno
ści. Z okazji tej rocznicy 12
bm. w siedzibie Prokuratury 
Wojewódzkiej w Poznaniu od 
była się akademia z udziałem 
przedstawicieli władz partyj­
nych i administracyjnych. Pro 
kurator wojewódzki w Po­
znaniu — Wojciech Kłos wy­
głosił okolicznościowy referat, 
po czym zastępca Prokuratora 
Generalnego — Jan Krupiński 
udekorował Krzyżami Kawa­
lerskimi Orderu Odrodzenia 
Polski Antoniego Gosienieckde 
go i Aleksandra Lewaszkiewi­
cza — wiceprokuratorów Pro 
kuratury Wojewódzkiej w Po­
znaniu. Dwie osoby otrzymały 
Złoty i dwie — Srebrny Krzyż 
Zasługi, dwanaście — „Hono­
rową Odznakę miasta Pozna­
nia”, a cztery — odznakę „Za 
zasługi w rozwoju wojewódz­
twa poznańskiego”.

Warto dodać, że zasłużonym 
prokuratorom j pracownikom 
prokuratur województw: kali­
skiego, konińskiego, leszczyń­
skiego i pilskiego Rada Pań­
stwa orzyznała trzv Złote i je 
den Srebrny Krzyż Zasługi, a 
Wojewódzka Rada Narodowa 
w Poznaniu — 21 odznak ..Za 
zasługi w rozwoju wojewódz­
twa poznańskiego”, (y)

dojmowanych w odpowiedzi na 
listy E. Gierka i P. — Jarosze 
wieża.

Spośród 219 przedsiębiorstw 
w województwie tylko 9 nie 
zdołało wykonać swych pla­
nów, a łączny niedobór towa- ( 
rów i usług z tego tytułu wy­
nosi 188 min zł.

Przyczyny niewykonania pla 
nów przez te zakłady są ró­
żne. Największy dłużnik: Za­
kład Przetwórczy Kazeiny w 
Murowanej Goślinie (jego za­
ległości sięgają 125 milionów 
zł), mógłby wykonać plan, 
gdyby miał zlecenia eksporto 
we z ,,Animexu”. W Poznań­
skich Za.kłndach Młynarskich 
nastąpiło wcześniejsze odda­
nie do remontu dwóch dużych 
młynów, m. in. w Śremie. W 
Poznańskich Zakładach Obu-
wia „Domena” wystąpiły
kłopoty z eksportem. W Hucie 
Szkła w Antoninku — plano­
we zadania półrocza nie zo­
stały wykonane z powodu prze 
stawiania się na nowy asor­
tyment produkcji i niesnodzie 
wanej, wysokiej absencji cho­
robowej załogi.

Głównym zadaniem załóg 
tych zakładów w II półroczu, 
będzie odrobienie wymię nio-
nych zaległości.

Przytłaczająca 
łóg swe planowe 
rocza wykonała.

większość za 
zadania pół- 
Na podkre-

Trwa susza
Dokończenie ze str. 1 

czornych pracują na polach sno 
powiązałki SKR Nekla.

W woj. pilskim rozpoczęły 
się również duże żniwa. Np. w 
gminie Drawsko skoszono już 
30 procent żyta. Nie udało się 
uniknąć spiętrzenia prac pnio­
wych, gdyż zboża i rzepak doj 
rżały równocześnie. Skoszono 
40 procent plantacji rzepako­
wych, odstawiając pierwsze to 
ny ziarna. W gospodarstwach 
państwowych rozpoczął się 
kombajnowy zbiór jęczmienia 
ozimego. Akcja żniwna prze­
biega bez większych zakłóceń, 
a choć brakuje jeszcze kilku 
części zamiennych do 3 kom­
bajnów oraz cfenkiego sznurka 
do snopowiazałek, poznańska 
„Agroma” obiecuje szybkie do 
stawy po złożeniu zamówień. 
W tej fazie żniw nie wszystkie 
maszyny są wykorzystane, na 
kombajny przyjdzie czas oko 
ło 20 lipca.

Żniwa żytnie trwają już na 
lżejszych glebach województw 
konińskiego i leszczyńskiego.

(emp, zr. za)

ślenie zasługuje przy tym fakt, 
że produkcja towarów na ry­
nek rośnie szybciej, niż pro­
dukcja w ogóle. Wywiera to 
korzystny wpływ na poziom 
zaopatrzenia sklepów.

Nastąpiła też dalsza popra­
wa relacji ekonomicznych. 
Dzięki racjonalniejszej gospo­
darce majątkiem trwałym, ma 
teriałami i siłą roboczą, po­
większyła się efektywność 
pracy przemysłu. Niemniej 
jednak w tej kluczowej dla 
rozwoju kraju i poziomu ży­
cia obywateli dziedzinie ist­
nieją jeszcze pewne rezerwy. 
Ujawniły to niedawno obrady 
samorządów robotniczych, za 
lecąjąc dyrekcjom wykorzysta 
nie tvch rezerw w II półroczu.

Jeśli chodzi o budownictwo, 
to wykonało ono swe opera­
tywne plany półrocza w 102,8 
procentach, reaPzuiac warto-

• w Nowejwsi Podgórnej w po 
bliżu Miłosławia utonął podczas 
kąpieli w rzece Warcie 32-letni 
Kazimierz W.
• W Maskowie w gminie Jarcze 

wo spłonął zabytkowy wiatrak, 
murowana stodoła i maszyny rol­
nicze. Straty szacuje się na 200 000 
złotych.

O U zbiegu ul. Obornickiej i Ko 
ronnej w Poznaniu spadł z nasy 
pu i przekoziołkował samochód 
osobowy. 5 osób odniosło obraże­
nia. w tym dziecko — ciężkie.

• W Topoli Wielkiej w woj. ka 
liskim zannlił się autobus nale­
żący do MPGK w Ostrowie. i*rzv 
czyną było zwarcie w instalacji 
elektrycznej, (b)

ściowo © 16,1 procent więcej 
podstawowych robót budowla­
nych, niż w analogicznym okre 
sie ubr. Niemniej jednak, 
na niektórych inwestycjach go 
spodarczych powstały opóźnię 
nia, ktore w trybie pilnym
trzeba będzie odrabiać 
półroczu. Optymizmem 
wa natomiast dobre 
realizacji tegorocznego

W II 
napa- 
tempo 
planu

budownictwa mieszkaniowego. 
Wykonano już 52,6 procent za 
dań rocznych. (pch)

z rządu koalicyjnego
W piątek nad ranem Portugalska Partia Socjalisty^, 

oznajmiła, że występuje z rządu koalicyjnego. Agencją j a 
tera pisze, że decyzja ta nastąpiła po odrzuceniu przez sm;, 
listów uchwał Zgromadzenia Ruchu Sił Zbrojnych z 8 ju 
ca w sprawie struktury, zadań i uprawnień komisji j 
madzeń ludowych. Przeciwko uchwałom MFA wypowiedz^ 
ła się także Partia Ludowo-Demokratyczna.
Agencje prasowe zwracają 

uwagę, że partia socjalistycz­
na ogłosiła swą drastyczną de 
cyzję po wielkiej manifestacji 
ludowej, która odbyła się w

7000 osób aresztowanych

Próba izolacji
skrajnej prawicy w Indiach
Co najmniej 7 tysięcy osób aresztowano w Indiach w cią­

gu 17 dni od wprowadzenia stanu wyjątkowego. Taki jest 
wynik nieoficjalnych obliczeń dokonanych 13 bm. Premier 
Indira Gandhi oświadczyła, że rząd musiał podjąć te dra­
styczne kroki, gdyż w przeciwnym razie opozycja wywoła­
łaby chaos w kraju.
Przemawiając w Delhi do 

przywódców związkowych i 
dyrektorów przedsiębiorstw 
przemysłu chemicznego, pani 
Gandhi podkreśliła zarazem, że 
łączna liczba aresztowanych 
nie jest wysoka jeśli uwzględ 
nić wielkość kraju (Indie mają 
około 600 milionów mieszkań 
ców). Poza tym tylko jedną 
czwarta osób zatrzymano ze 
względów politycznych — re­
sztę stanowią elementy. anty-

Wygodniej 
na wycieczki

Wielkopolskie Przedsiębior­
stwo Turystyczne „Przemy­
sław” coraz bardziej rozszerza
swe usługi dla 
czów. Jednym 
jest akwizycja 
mieście i całym

wycieczkowi- 
z udogodnień 
wycieczek po 
regionie auto-

karami. Przedsiębiorstwo dy­
sponuje trzema autobusami —
jednym jugosłowiańskim
„TAM”-em (46 miejsc siedzą­
cych) i dwoma „Auto-Sanami” 
(po 36 miejsc). Pojazdy te są 
obecnie w pełni wykorzysty­
wane i wszystko wskazuje na 
to, że do końca sezonu tabor 
ten nie będzie stał bezczynnie 
w garażu.

Jak nas poinformowano, naj 
prawdopodobniej we wrześniu 
„Przemysław” otrzyma drugi 
„TAM”. (c)

Korzystna wymiana doświadczeń

społeczne (bojówkairze, speku­
lanci, przemytnicy).

Indiira Gandhi powiedziała, 
że na czele organizowanej 
przez opozycję „pokojowej” 
kampanii antyrządowej fir­
mowanej oficjalnie przez b. 
wicepremiera Indii, konserwa 
tystę Morarjiego Desaia, i anar 
chistycznego eks-gandhystę J. 
P. Narayana stał w istocie je­
den z przywódców szowinisty 
cznej partii, „Jana Sangh” i 
zarazem działacz paramilitar­
nej organizacji R. S. S. „czło 
wiek który nigdy nie wierzył 
w metody demokratyczne”. 
Indira Gandhi nie wymieniła 
jego nazwiska, ale zapewne 
miała na myśli Nanajiego 
Deshmuikha, który 25 czerwca, 
w przeddzień wprowadzenia 
stanu wyjątkowego, został wy 
brany przez opozycję prawi­
cowa sekretarzem generalnym 
,Uudawego Komitetu Działa­
nia”.

Deshmulkh ukrywający się 
obecnie przed policją, rzucił w 
połowie czerwca hasło odsu­
nięcia od władzy Indiry Gan­
dhi i utworzenie „rządu jed­
ności narodowej”, obeimuią- 
cego prawicę i część partii kon 
gresowej.

Zdaniem obserwatorów, czy 
niąc rozróżnienie między „Jana 
Sangh” a pozostałymi stron­
nictwami opozycji, pani Gan­
dhi pragnie odizolować siły 
skrajnie prawicowe i wciąg­
nąć resztę opozycji na tory 
demokratycznego działania.

PAP

czwartek wieczorem w 
nie na znak aprobaty dla osta' 
nich uchwał Rady Rewolucją 
nej i zgromadzenia MFA. । 
przemówieniu do uczestników 
manifestacji premier Vas co 
calves odrzucił zarzuty wysu. 
wane przez elementy reakcyj 
ne jakoby władze wojsko^ 
chcilały ograniczyć swobód 
działania partii politycznych,

W ogłoszonym komunikach 
partia socjalistyczna podała,^ 
występuje z rządu na znak 
protestu przeciwko decyzji Na; 
wyższej Rady Rewolucyjinej o 
utworzeniu komisji administr, 
cyjnej, która ma zarządzać $ 
zetą „Republica”. Gazeta ta 
która była wydawana przei 
partię socjalistyczną nie uka. 
zywała się od jakiegoś czas 
na skutek konfliktu między 
częścią pracowników drukarni 
i redakcji a kierownictw^ 
partii. Komunikat partii socja 
listycznej głosi, że wznowi ona 
udział w pracach rządu dopie 
ro wówczas, kiedy pismo znón 
znajdzie się pod kontrolą socja 
listów.

W swoim wystąpieniu prezy 
dent republiki, Costa Górne; 
napiętnował destruktywny 
działalność elementów pseudo- 
rewolucyjnych.

Premier Portugalii, gen 
Vasco Goncalves przeprowa­
dził w sobotę rozmowy z licz­
nymi działaczami polityczny­
mi, a m. in. z ministrami bez 
teki: Alvaro Cunhalem (partia 
komunistyczna) i Pereirą di 
Mo-ura (ruch demokratyczny) 
oraz z ministrem spraw spo­
łecznych Jorge Carvalhe Si 
Borgesem (Partia Ludowo-Df 
mokratyczna). Jak wiadomo, 
Rada Rewolucyjna zaleciła pre 
mierowi zastąpienie w możli­
wie najkrótszym czasie mini­
strów z ramienia partii socja 
listycznej, którzy podali się d« 
dymisji, przez ludzi dobranycl’- 
„według kryteriów kompeten­
cji i patriotyzmu”. (PAP)

Zmarł

Kubańska delegacja w Kaliszu
W piątek, 11 bm. odwiedziła Ka­

lisz delegacja Komitetu Centralne 
go Komunistycznej Partii Kuby. 
Wśród kubańskich gości obecni 
byli przedstawiciele władz partyj­
nych i administracyjnych z Hawa­
ny: Francisko Dorado Prat — se­
kretarz Centralnej Komisji Przy­
gotowawczej I Kongresu KPK d.s. 
podziału polityczno-administracyj­
nego, Xiomora Fraco Parellada — 
przedstawiciel KC KPK, Diomingo 
Gracia Cardenas — przedstawiciel 
KC KPK, Paul Rodrigez — II se­
kretarz KW w Hawanie oraz Ryta 
Caspinera — dyrektor d.s. metodo­
logii w Centralnej Komisji Plano­
wania.

Podczas spotkania z władzami po 
litycznymi i gospodarczymi Kali­
sza goście zapoznali się z dorob­
kiem regionu kaliskiego, a następ 
nie zwiedzili Kaliskie Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego „Polo”. 
Głównym tematem ich zaintereso­
wań oraz tematem rozmów z wła 
dzami województwa były sprawy z 
zakresu podziału polityczno-admi-

bańscy goście udali się do kombi­
natu Rolniczej Spółdzielni Produk 
cyjnej Nowy Świat, gdzie zwiędzi- 
li gospodarstwo spółdzielcze oraz 
tereny uprawne RSP.

Nieprzypadkowo delegacja ku­
bańska odwiedziła Kalisz. Według 
opinii władz centralnych woje­
wództwo kaliskie wzorowo było 
przygotowane do zmiany struktury 
administracyjnej. Na obecnym eta 
pie reformy w Kaliskiem sprawy 
organizacyjne są już rozwiązane za 
równo w instancjach partyjnych 
jak i organach administracji. 
Świadczy to o tym, że Kaliskie doj 
rżało do objęcia nowego orga­
nizmu administracyjno-gospodar­
czego jakim jest województwo.

(bp)

Filia HCP 
w Żarach

W. Schmidt laureatem
konkursu na plakat 
VII Zjazdu PZPR

Krajowa Agencja Wydawni 
cza zorganizowała konkurs 
zamknięty na plakat z okazji 
zbliżającego sdę VII Zjazdu 
PZPR.

Do udziału zostali zaproszę-
ni najwybitniejsi 
kaciści starszego 
pokolenia.

Jury konkursu, 
18 nadesłanych

polscy pla- 
i młodego

rozpatrzyło 
projektów i

przyznało 3 równorzędne na­
grody: Jarosławowi Jasińskie 
mu z Warszawy, Sławomirowi 
Lewczukowi z Krakowa i Wło 
dzimierzowi Schmidtowi z Po­
znania. (PAP)

nistracyjnego dużych 
funkcjonowanie instancji 
nych, a także struktura i 
organów państwowych w 
miastach. Ze strony

miast, 
partyj- 

zadania
dużych 

kaliskich

wW Żarach na środkowym 
nadodrzu powstaje filia po-

władz wojewódzkich w spotkaniu 
udział wzięli: I sekretarz KW 
PZPR Jerzy Kusiak, wojewoda 
kaliski Zbigniew Chodyła oraz se­
kretarze KW.

W godzinach popołudniowych ku

znańskich Zakładów „H. Ce­
gielski”. 350-osobowa załoga 
tej placówki bę^zi^ specjalizo 
wać się głównie w Obróbce de 
tali i podzespołów d/o silników 
wysokoprężnych lokomotyw 
spalinowych budowanych w 
Poznaniu. (PAP)

Katastrofa kolejowa 
w Tunezji

Siedem osób zginęło, a szesna­
ście odniosło rany w wyniku kata 
strofy kolejowej w Tunezji. Pociąg 
ekspresowy zmierzający z Tunisu 
do Sfaxu wykoleił się w pobliżu 
Sfaxu. Przyczyna katastrofy nie 
jest znana. (PAP)
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prof. S. Kulczyński
12 bm. zmarł w 81 roku ii®1 

prof. dr Stanisław Kulczyński' 
wybitny biolog-botanik, dziaW 
polityczny i państwowy.

Pracę naukową rozpoczętą W*1 
dzinnym Krakowie kontynuowali1 
Uniwersytecie we Lwowie. W okn 
sie okupacji hitlerowskiej St. K' 
czyński przebywał w Krako”1 
gdzie w warunkach konspitaW 
nych prowadził pracę nauko®!1 
tajne nauczanie.

Bezpośrednio po wojnie 
czął działalność polityczną. Z 
mienia Stronnictwa Demokratyt’ 
nego wszedł w 1946 r. do Kraj<”,( 
Rady Narodowej. Od roku nasil!
nego był posłem na Sejm, a ® 
tach 1952—11'56 _ wicemarsaalki*'

1957 r. wybrany 
przewodniczącego RJ‘

Sejmu. W 
zastępcą 
Państwa.

Prof. St. Kulciyński był 
za granicą driaUCI(.W kraju i Za granicą “"""'Lj 

ruchu pokoju. M. in. był o*1 
gospodarzem Kongresu Intcle^ 
stów w 1948 r. we Wrocławiu- * 
tach późniejszych był przewód11' 
cym Ogólnopolskiego Komit«tu 
koju i członkiem biura Swia*0*, 
Rady Pokoju. St. Kulczyński W 
długoletnim przewodniczący®1 
SD, a następnie honorowy® 
sem Stronnictwa Demokratyc®1”

W 1971 r. został wybrany 
przewodniczącym CK FJN-

Odznaczony Orderem Bud0*11’ 
czych Polski I.udowej, 
Wielkim Orderu Odrodzeni* , 
ski, Orderem Sztandaru 
klasy. (PAP)
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LUDZIE I WYDARZENIA
rytyjscy biografowie, na- 

Bwykli raczej do mężów 
stanu o wysokich drze­

wach genealogicznych i w przy 
dku obecnego ministra spraw 

panicznych Wielkiej Brytanii 
zaLkli twierdzić, iż Leonard 
Pes Callaghan pochodzi z 
•rlandzko-dewońskiej rodziny 
tradycyjnie marynarskiej. Je- 
ili wszakże dziadek ze strony 
matki był bezspornie cieślą 
okrętowym, to mity o marynar 
skich przodkach po mieczu 
jam Callaghan dementuje żar 
tobliwie: „ojciec mawiał do 
matki, iż cała rodzina przeby­
ta w Australii lub w więzie­
niach...” Z cechującym go też 
poczuciem humoru, zapewnia- 
Cym mu najpopularniejszy z 
przydomków — „słonecznego 
Jima”, Callaghan opowiada 
także: ojciec, podoficer mary­
narki, w roku 1911. za namo­
wą świeżo poślubionej małżon 
ki, wycofał się w ostatniej 
chwili z uczestnictwa w sław­
nej wyprawie Scotta do Biegu 
na Południowego, dzięki temu 
nie zginął, zaś ku dzisiejszemu 
utrapieniu torysów 27 marca 
1912 urodził się mu syn.

Ojciec jednak zmarł kiedy Ja 
mes miał zaledwie 9 lat. Po­
nieważ matka otrzymała ren­
tę wdowią po strażniku nad­
brzeżnym wynoszącą zaledwie 
10 szylingów tygodniowo. Jim 
w 12 roku życia został gońcem 
posła labourzystowskiego, a 
w 16 — urzędnikiem służby 
podatkowej. Wkrótce też 
poznał w szkole niedzielnej 
swą przyszłą żonę.

Ponoć pierwszy raz został de 
legatem związkowym tylko 
dlatego, że nikt inny nie 
chciał jeździć do Canterbury 
na zebrania, a związek płacił 
za przejazd. Ale ponieważ dał 
dowody swych zdolności, su­
mienności i samouckiej, inten 
sywnie pogłębianej wiedzy, w 
wieku 24 lat został już wybra­
ny zastępcą sekretarza związ­
ku urzędników. I choć po wy­
buchu II wojny światowej 
wstąpił ochotniczo do marynar 
ki, a Dzień Zwycięstwa zastał 
go porucznikiem, dowódcą okrę 
tu podwodnego działającego 
pa. Pacyfiku. już w roku 
1945 został , posłem z okręgu 
Cardiff, Początkowo w Izbie 
Gmin siedział i słuchał. „Nig­
dy — relacjonuje — nie sły­
szałem tak błyskotliwych wy­
powiedzi. Siedziałem i chłoną­
łem je. Później dopiero miałem 
dostrzec, że różne osoby miały 
różne teksty na różne dni i

ie... nile zawsze miały rację”.
Szybko daje dowody zdol­

ności potęgowanych intensyw­
nym samokształceniem. I kie­
dy w roku 1947 obejmuje funk 
cję parlamentarnego sekretarza 
w ministerstwie transportu, 
rozpoczyna się jego wielka 
kariera. Ma zaledwie 36 lat 
kiedy zostaje przedstawicie­
lem Wielkiej Brytanii w Ra­
dzie Europejskiej, a więc zosta 
je pasowany na polityka wyso 
ki ej rangi. A że zarazem jest 
niezwykle uzdolnionym takty­
kiem partyjnym oraz mistrzem 
w porozumiewaniu się z przeciw

JAMES

CALLAGHAN

później, po zwycięstwie wybór 
czym labourzystów, Wilson 
właśnie Callaghanowi powie­
rzył tekę kanclerza skarbu, a 
w gabinecie utworzonym w 
1967 roku resort spraw we­
wnętrznych. I Callaghan dał 
wtedy dowód, że potrafi być 
nie tylko „Słonecznym Jimem”, 
lecz także „Big Jimem” — 
twardym politykiem, którego 
ciepły uśmiech służy często 
jako maska lub broń. I choć 
lewe skrzydło partii było do 
tego czasu przekonane, że 
Callaghan będzie jego repre­
zentantem, zajmował on nie­
zmienione stanowisko centry- 
styczne ze skłonnościami pra 
wicowymi.

Po nieoczekiwanej porażce 
Wilsona w roku 1970 i objęciu 
władzy przez konserwatystów, 
Callaghan — choć zaczął pia­
stować zarobkowe stanowisko
dyrektora banku wciąż

pozostał w czołowej ekipie, 
Labour Party i uważany był 
za najważniejszego kandydata 
na przywódcę partii po Wilso­
nie. A od roku 1973 — kiedy zo 
stał przewodniczącym Komite 
tu Wykonawczego Labour Par 
ty, automatycznie został w „ga 
binecie cieni” przewidziany na 
przyszłego ministra spraw za 
granicznych.

Po zwycięstwie wyborczym 
labourzystów w roku 1974 prze 
jął to wyjątkowo trudne zada 
nie. Wszystkie bowiem najbar­
dziej palące problemy poli­
tyczne 5 gospodarcze Wielkiej 
Brytanii, odziedziczone w spad 
ku po konserwatywnym rzą­
dzie Edwarda Heatha, uzależ­
nione były od polityki zagra­
nicznej nowego rządu. Jako jej 
sternik Callaghan okazał się

nikami, szybko staje się jed­
nym z najbardziej popular­
nych ludzi w Partii Pracy. Kie 
dy w okresie opozycji labourzy 
stów głosowano nad obsadza 
niem stanowisk w „gabinetach 
cieni”, Callaghan nie zszedł 
nigdy poniżej piątego miejsca 
na liście politycznej popular­
ności.

Od roku 1957 kiedy wszedł 
do zarządu Labour Party, na 
dłuższy ok,res .. zajmują^,,tam 
wpływowe stanowisko skarbni 
ka, definitywnie umocnił swą 
kluczową pozycję. Wprawdzie 
w roku 1963, po śmierci szefa 
partii Hugha Gaitskella, bę­
dąc jednym z trzech kandyda­
tów na następcę, został poko­
nany przez Harolda Wilsona i 
Georga Browna. Lecz w rok

wierny swemu centryzmowi o 
skłonnościach prawicowych. 
Jest rzecznikiem umacniania 
sojuszu atlantyckiego, zacieś­
niania stosunków między Wiel 
ką Brytanią a USA. Ale jed­
nocześnie jako pragmatyk po­
lityczny, w dodatku doskonale 
wyczuwający trendy nastro­
jów wyborców, uwzględniając 
je w swych poczynaniach, oka 
zuje większą aniżeli Wilson 
aktywność w budowie nowej 
tendencji w polityce światowej 
— odprężenia, a więc i nie­
zbędnego dla tradycyjnych po 
tęg imperialistycznych wkra­
czania na tory zbliżenia z kra 
jami socjalistycznymi. Jego po 
byt w Polsce będzie niewątpli 
wie służył intensyfikacji pro­
cesu odprężenia.

ZSZ

Nieszczęśliwy 
wypadek

W piątek, 11 hm„ około godz 1C, 
na uL Grunwaldzkiej u wylotu 
ul .Marcelińskiej, % niewiadomych 
przyczyn zapalił się tramwaj nr 
„13”. Na ratunek koledze z tego
tramwaju pospieszył
,15” Stanisław

motorniczy 
Śmigielski.

Przy otwieraniu drzwi „trzynast­
ki” stanął w płomieniach. Uległ 
on poparzeniu i przewieziono go 
do szpitala specjalistycznego przy
ul. Lutyckiej. Jak 
wało kierownictwo 
wano natychmiast 
ską w oddawaniu

nas poinformo 
MPK zorganizo 
pomoc koleień 
krwi dla cho-

rego i dostarczeniu wszystkich po 
trzebnych leków.

W niedzielę połączyliśmy się ze 
szpitalem. Jak nam oświadczono, 
Stanisław Śmigielski znajduje się 
na oddziale intensywnej terapii. 
Stan jego jest poważny, (jk)

Decyzja junty chilijskiej
Chilijska klika Pinocheta ogłosi­

ła decyzję, „pozbawiającą” premie 
ra Kuby F. Castro, prezydenta tego 
kraju O. Dorticosa i ministra sp»aw 
zagranicznych R. Roa prawa do 
noszenia odznaczeń chilijskich, 
które prrvzoał im zamordować 

prezydent Chile, S. Allende. (PAP)

Kolejny sukces 
górników Pątnowa

W ubiegłym tygodniu na od 
krywce Pątnów pobito rekord 
dobowy zdejmowania nadkła­
du — w ciągu jednej doby 
zdjęto tu 77 030 metrów sze­
ściennych ziemi. Dotychczaso­
wy rekord — 74 000 — również 
należał do górników Pątnowa.

Jest to obecnie najlepsza od 
krywka w kopalni Konin, 
która pomyślnie realizuje swo 
je zadania, a nawet je wyprze 
dza. Do uzyskania tego dosko 
nałego wyniku w największym 
stopniu przyczynił się oddział 
PGN-1 pracujący w tradycyj­
nym systemie transportu ko­
łowego oraz oddziały zwało­
wania przewozu.

Na szczególne wyróżnienie 
zasłużyli sobie: nadsztygar 
zmianowy Władysław Kubiak, 
sztygarzy Kazimierz Sikorski, 
Kazimierz Staszak, obsługa 
zwałowarki As-3, koparki 
Rs-800, przodowi Marian To­
maszewski, Zygfryd Czerniak, 
toromistrze: Zygmunt Dzików 
ski, Stefan Tomaszewski, bry 
gada młodzieżowa przewozu 
nadkładu: Tadeusz Andrzejew 
ski, Kazimierz Szczerbicki, Wa 
’entv Sobczak i grupa rozła­
dunkowa: Józef Biegasiewicz 
i Stefan Walczak. (sw)

Mowy urok zabytków

Światło i Dźwięk
na poznańskim Starym Rynku
Urok poznańskiej Starówki 

znany jest nie tylko 
mieszkańcom miasta, 

lecz licznym turystom, którzy 
tu właśnie zaczynają zwiedza­
nie Grodu Przemysława. Obok 
koziołków na wieży ra­
tuszowej które w południe gro 
madzą tłumy widzów, Stary 
Rynek prezentować będzie dwa 
razy w tygodniu wieczorne wi 
dowisko plenerowe. „Światło 
i Dźwięk” czyli — renesanso­
we zabytki w gamie świateł 
reflektorowych, oglądane przy 
stylowej muzyce instrumental 
nej i chóralnej.

Inicjatywa stworzenia wido 
wiska tego typu — mającego 
swoje wzory w imprezach fran 
cuskich, lecz w Polsce pier­
wszego — powstała w lutym 
roku 1973 na spotkaniu byłego 
prezydenta Poznania, a obec­
nie wojewody poznańskiego — 
Stanisława Cozasia z kierow­
nictwem Politechniki Poznań­
skiej i poznańskim Zarządem 
Dróg i Mostów, któremu przy 
padła rola bezpośredniego in­
westora. Dokumentację na na 
^łośnienie spektaklu wykonało 
Wojewódzkie Biuro Pro­
jektów w Poznaniu w 
konsultacji z Katedrą Aku­
styki Uniwersytetu im. A. Mic 
kiewicza, natomiast aparaturę 
do nagrywania i odtwarzania 
dźwięku — Instytut Automa­
tyki Politechniki Poznańskiej. 
Opracowanie muzyczne wido­
wiska „Ratusz Poznański” jest 
dziełem zmarłego niedawno 
kompozytora, .Ryszarda Gardo. 
Po jego śmierci konsultacje 
muzyczne przejęli Zenon An­
drzejewski z Polskiego Radia 
oraz dyrektor Teatru Polskie­
go, Roman Kordziński. Au­
torem scenariusza i oprawy 
plastycznej jest artysta-pla- 
styk Zbigniew Bednarowicz. 
Duży wkład w realizację spek 
taklu włożyli pracownicy kie­
rownictwa robót elektrycznych 
pod kierunkiem brygadzisty 
Jana Krzemińskiego;

Po ponad 2-letnich pracach’ 
przygotowawczych, w których 
wzięli udział także: Pracownie 
Sztuk Plastycznych. Biuro Stu 
diów i Projektów Energetycz- 
hych ..Energoprojekt’, poznań­
skie Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane nr 2 i

Konserwator Zabytków Mia­
sta Poznania — w piątkowy 
wieczór odbył się pierwszy po 
kaz widowiska „Światło i 
Dźwięk”. Zgromadził on tłumy 
poznaniaków, którzy przybyli 
na Stary Rynek oraz przeby­
wających w grodzie nad Wartą 
turystów polskich i zagrani­
cznych. Obecni byli: prezydent 
Poznania — Władysław Slebo 
da oraz wicewojewoda poznań 
ski — Romuald Zysnarski.

Z wybiciem na wieży ratu­
szowej godziny 21, światła 240 
reflektorów zaczynają ogarniać 
piękną fasadę wschodnią Ra­
tusza. Słuchając muzyki rene­
sansowej, barokowej i klasy­
cznej — widzowie mogą na 
nowo odkrywać urok perły poi 
skiego Odrodzenia. W pełni 
światła ukazują się kolejno 
loggie uwieńczone wieżyczka­
mi, koronkowa attyka, stare ze 
gary, kartusz z monogramem 
Stanisława Augusta Poniatów 
skiego i — na samej górze — 
historyczny orzeł. Reflektory 
skierowują dalej uwagę wi­
dzów na pręgierz, studnię ? 
Prozerpiną i kamieniczki bud- 
ników.

Spektakl, który będzie po­
wtarzany w soboty, niedziele i 
dni świąteczne — trwa 34 mi­
nuty. Z czasem — jak zapo­
wiedział główny koordynator 
„Światła i Dźwięku”, I wice­
prezydent Poznania Andrzej 
Wituski — widowisko zdyna­
mizuje się, obejmie większa 
część zabytkowej zabudowy i 
zyska zmienioną ilustrację mu 
zyczną.

Pierwsze wrażenia z piątko 
wego spektaklu, nagrodzone­
go spontanicznymi oklaskami 
przez zgromadzoną publiczność 
były jednoznacznie dodatnie. 
Poznań, miasto międzynarodo 
wych i krajowych targów, li­
cznie odwiedzane przez tury­
stów zyskuje w „Świetle i 
Dźwięku” powtarzalne, widoki 
sko, pomnażające uroki Stare

Miasta. (gra)

„Sojuz" ■ „Apollo"

/ / ♦ portowej dzielnicy Ro 
WZ stocku (NRD) jest re­

stauracja, urządzona 
i umeblowana w stylu ma­
rynarskiej tawerny. Uroku 
dodają jej porozwieszane 
pod sufitem modele pirac­
kich statków, latarni mor­
skiej, jakiegoś młyna dia­
belskiego oraz zamontowa­
ny na bufecie autentyczny 
dzwon okrętowy. Do „Zur 
Kogge”*) — tak się nazywa 
lokal — ze względu na tę 
egzotykę zaprosił mnie kie­
dyś wieczorem kolega po 
piórze. I nie żałowałem, 
choćby dlatego, że byłem 
tam świadkiem takiego oto 
zdarzenia:

W pewnym momencie, a 
było już blisko północy, je­
den z dwóch podających do 
stołów kelnerów uderzył w 
ów dzwon — zrobiło się ci­
cho — i oznajmił, wskazu­
jąc któryś ze stolików: ci 
trzej panowie nie będą wię 
cej obsługiwani i są proszę 
ni o opuszczenie lokalu!

Co się stało? Wyjaśniono 
tni, że najwidoczniej dosyć 
już wypili i zachowywali 
się, zdaniem kelnera zbyt 
głośno. Gdy kelner powtó­
rzył wezwanie (po ponow­
nym uderzeniu w dzwon), 
wyproszeni w ten sposób 
węzczyźni, o wyglądzie pra 
cewników portowych lub 
Marynarzy, nie próbowali o- 
Ponować. Ubrali się i wy­szli.

DOPiT zawiadomiła redak­
cję, że opisany w liście dzień 
przypadał przed świętem i 
w dodatku przed końcem 
miesiąca, na poczcie pano­
wał więc szczególny ruch. 
Jej naczelnikowi zwrócono 
jednak uwagę by na przy­
szłość w podobnych sytua­
cjach wykazywał więcej ini 
cjatywy oraz zaradności i 
nie dopuszczał do powstawa 
nia nadmiernych kolejek 
przy okienku.

Od czytelników otrzyma­
liśmy w krótkim odstępie

ZMO5TU

Inne zdarzenie, tym ra- 
zem z rodzinnego podwórka. 
. $ Dyrekcji Okręgu Poczty 
1 Telekomunikacji w Pozna 
niu przekazaliśmy skargę 
c^Vtelnika na niemrawą ob 
s w jednym z wiejskich 

zędów pocztowych, zatrud 
gojącym czterech pracow- 

'kow. po jakimś czasie

czasu dwa listy ze skargami 
na jeden z bardziej repre­
zentacyjnych poznańskich lo 
kali — kawiarnię „W-Z”, 
podlegającą Oddziałowi Re 
stauracji Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Gastronomiczne­
go. Pierwszy z listów (opu­
blikowaliśmy go w „Opi­
niach — Polemikach — Od­
powiedziach” z 24. V. br. 
pod tytułem „Nauka (?) za 
wodu”) wytykał brak nad­
zoru nad złą pracą uczennic, 
zatrudnionych w ogródku 
„W-Z” w którąś z niedziel. 
Autorka drugiego listu opi­
sała sytuację w tym lokalu 
podczas godzin dancingo­
wych: zbyt ciasno ustawio-

ne stoliki, prawdziwy „ma­
giel” na parkiecie, porozbi­
jane szkło na posadzce (któ 
rego nikt nie uprzątał), za­
czepiający i posługujący się 
plugawym językiem pijacy, 
nawet rękoczyny między 
gośćmi.

Niewłaściwą pracę uczen­
nic i brak nad nimi nadzo­
ru dyrekcja Oddziału Re­
stauracji tłumaczyła w piś­
mie do redakcji niedobora­
mi w zatrudnieniu. Posługi 
wanie się uczniami — czyta 
my — „to półśrodek, ale wy 
chodzimy z założenia, że len 
sze to, aniżeli zamknięcie o- 
gródka (...)”. Brak opieki

li taki tłok, że kelnerzy z 
trudem przedostają się do 
stolików; stłuczonego szkła 
nie sprzątają kelnerzy, lecz 
specjalny personel, zatrud­
niony na zapleczu (autorce 
skargi nie chodziło o to, 
kto powinien usunąć szkło, 
lecz o to, że nikt się do 
tego nie wziął); „W-Z” — tu 
przytaczamy fragment pis­
ma z PPG in extenso: „w 
statystyce przoduje w inter 
wencjach MO, co ze wzglę­
du na charakter zakładu wy 
daje się co najmniej dziw­
ne”.

Nie tylko zatem goście 
pragnący bawić się w kul-

Kierować znaczy
także odpowiadać

nad gastronomicznymi ucz­
niami spowodowany był 
tym, że „pracownik gastro 
nomii musi również otrzy­
mać należny mu dzień wol­
ny i z takiego dnia wolne­
go korzystał instruktor w o- 
pisanym dniu, przez co ucz­
niowie pozbawieni byli czę 
ściowo opieki (...)”.

Na drugą ze skarg ta sa­
ma dyrekcja odpowiedziała, 
że nie jest zaskoczona li­
stem w sprawie atmosfery 
w kawiarni „W-Z”. gdyż: 
niestety, wielu gości, posią­
dę Aących bony konsumpcyj 
n I wprowadza dodatkowo 
osoby, które wywołują za­
mieszanie i powodują na sa

turalnej atmosferze są zbul 
wersowani atmosferą panu 
jącą w „W-Z”. Dziuń ona 
także dyrekcję Oddziału Re 
stauracji PPG, która zmu­
szona była przypomnieć kie 
rownictwu kawiarni o obo­
wiązku wzmożenia nadzoru 
nad tym, co się dzieje w sa 
li, a także nakazać sprzeda 
wanie tylko tylu bonów kon 
sumpcyjnych, ile jest miejsc 
siedzących w lokalu.

Przytoczone tu zdarzenia, 
pozornie nie mające związ­
ku ze sobą, posiadają jed­
nak wspólny mianownik.

Jest nim sprawa opera­
tywności osób, któ­
rym powierzono 
funkcję kierowni­
czą. Czy bowiem aż dyrek 
torzy dużych przedsię­
biorstw (jak poczta, gastro­
nomia i inne) mają zajmo­
wać się np. doraźnym u- 
sprawnianiem obsługi w go 
dżinach zwiększonego na­
pływu klientów (na pocztę, 
do PKO, biura, sklepu itp)? 
Lub wyznaczaniem zastęp­
stwa za nieobecnego instruk 
tora? Albo nadzorowaniem 
by portierzy prawidłowo i 
sumiennie wykonywali swe 
obowiązki przy wejściu, a 
personel uprzątał z podłogi 
rozbite szkło, zanim ktoś 
pośliźnie się na nim i złamie 
nogę?

Odpowiedź na te pytania 
może być tylko jedna: na to 
są kierownicy (ich zastępcy), 
bezpośrednio przecież odpo 
wiedzialni za wszystko, co 
się dzieje w obrębie placów 
ki, działu, referatu.

Co jednak powoduje, że u 
niektórych spośród nich wy 
raźnie stępiła się wrażli­
wość na bałagan i niedo­
ciągnięcia? Może z czasem 
przywykli do wygodnego 
przymykania oczu? A może 
pozostawia się tym ludziom 
za mało samodzielności dzia 
łania? Może wreszcie nie 
potrafią bez oglądania się 
na zwierzchność podejmo­
wać decyzji i poczuwać się 
do obowiązku rozwiązywa­
nia codziennych trudności 
oraz radzenia sobie w róż­
nych okolicznościach?

Historyjka z „Zur Kog- 
ge” poucza, że nawet bez

Dokończenie ze str. I 
wejdą one w strefę widoczno­
ści radiowej poszczególnych 
stacji obserwacyjnych.

Radziecki kierownik lotu 
„Sojuz” — „Apollo” kosmo­
nauta Aleksiej Jelisiejew po­
informował dziennikarzy 
zwiedzających ośrodek, że pod 
czas trwania lotu w sali tej 
przebywa ok. 25—30 specjali­
stów. Obserwują oni funkcjo­
nowanie różnych systemów 
statku oraz stan zdrowia za­
łogi. Tu również znajdują się 
miejsca dla kierownictwa lo­
tu, które podejmuje kluczowe 
decyzje. W razie potrzeby, każ 
dy ze specjalistów siedzących 
przed czterema monitorami 
(jeden z monitorów służy do 
prowadzenia konwersacji ze 
znajdującymi się piętro niżej 
komputerami) może bezpośred 
nio kontaktować się z odpo­
wiadającym jego dziedzinie ze 
społem z grupy wsparcia. Łącz 
nie na jednej zmianie, która 
w przypadku lotu „Sojuz” — 
„Apollo” będzie trwać po 12 
godzin, pracuje 150 osób.

Wszystko jest gotowe do pod
jęcia pracy 
Jelisiejew.

stwierdził A.

kierownika 
skutecznie.

można działać

TUTEJSZY

Podczas wieczornej konferen 
cji prasowej w Moskwie, kie­
rownik biura prasowego lotu 
„Sojuz — Apollo” stojący na 
czele wydziału prasy radziec­
kiego MSZ, Wsiewołod Sofiń- 
ski poinformował dziennika­
rzy, iż w sobotę na Kosmodro 
mie Bajkonur dokonano połą­
czenia części czołowej rakiety 
ze statkiem „Sojuz” oraz spraw 
dzono instalacje elektryczne.

Niedzielę poświęcono na dal 
szy przegląd instalacji elek­
trycznej rakiety nośnej „Soju 
za”, badania lekarskie kosmo­
nautów oraz prace nad doku­
mentami pokładowymi. 13 bm. 
na drugiej wyrzutni w Bajko- 
nurze stanęła gotowa do startu 
rakieta z drugim „Sojuzem”.

PAP

statek, nawa, koga (ze
średniowiecznej łaciny: coga).

STRONA __ _ _ _ 3
14 Vd 1975GŁOS



LIPIEC 
14 

Poniedziałek

Bonawentury 
Marcelina
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Słońce: 3.24—19.56
Niedziela na Głównym Z udziałem setek wykonawców

| teatry'

Nieczynne.

KINA

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 
„El Dorado” (USA b.o.), g. 18, 
20.15 „Rzym” (wł. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — nieczynne.
APOLLO — g. 15. 17.15 „Wążżżż” 

(USA 15 1.) g. 19.30 „Dzieje grze­
chu” (poi. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „Dzieje grzechu” (poi. 18 1).

GRUNWALD — g. 17. 19.30
„Strach na wróble” (USA 15 1.).

GWIAZDA — g. 16, 19 „Słodka 
Charity” (USA 15 1.).

hoć zdawać by się mo- 
CL gło, że za przesłoniętą 

rusztowaniami fasadą 
Dworca Głównego PKP w 
Poznaniu nic się nie dzieje, 
wczoraj rano dworzec wręcz 
kipiał ruchem i gwarem. 
Prognoza pogody nie znie­
chęciła poznaniaków, tysią­
ce osób opuszczało miasto, a 
najliczniejsza ich grupa czy 
ntła to pociągiem.

Największym powodze­
niem cieszyły się oczywiś­
cie pociągi wycieczkowe do 
Osowej Góry, Rokietnicy. 
Stęszewa i Pobiedzisk oraz 
kursujące w normalnych re­
lacjach pociągi do Mosiny,

i „zapiewając’1 komiczne

KOSMOS g. 20 „Zachłanne
miasto” (USA 15 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Nona” 
(bułg. 15 1.).

MINIATURKA — nieczynne.
OLIMPIA — g. 10, 12.30. 15, 17.30 

„Cezar i Rozalia” (fr. 15 1.).
OSIEDLE — g. 

swoi” (poi. b.o.).
PANCERNIAK .

16, 19 „Sami

g.
„Generał śpi na stojąco” 
Ł).

PRZYJAŹŃ, RUSAŁKA 
rzędz) — nieczynne.

RIALTO — g. 10. 12. 14.
Kidd” (USA 15 1.). g. 18, 20 .

17, 19.30
(wł. 15

(Swa-

16 „Joe 
„Grzech

Antoniego Grudy” (poi. 15 1.).
SCALA — g. 16, 19 „Ziemia obie 

cana” (poi. 15 1.).
TĘCZA — g. 17, 19.30 „Złoto dla 

zuchwałych” (USA b.o.).
WARTA — g. 10. 14. 16 „Ulzana 

— wódz Apaczów” (NRD b.o.), g, 
12, 18, 20.15 „Kłute” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA _ g. 10. 12.30. 15.30. 18, 
20.15 „Mr Majestyk” (USA 15 1.).

WRZOS (Luboń), WRZOS (Mosi 
na) — nieczynne.

FOTOPLASTIKON — nieczynny.

OGRÓD 
Krańcowa 
g. 9—20.

ZOOLOGICZNY ul.
i ul. Zwierzyniecka —

g DYŻURY ZJ

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 
2; okulistyka — ul. Wałki Mło­
dych 7; neurologia — ul. Lutyc- 
ka: psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66, 
nagłe zachorowania w domu i po­
rady lekarskie tel. 63-735; wy
padki uliczne j w miejscach pu­
blicznych tel. 999

Podstacje: ul Łozowa 53 (Szko 
la Podstawowa 49). tel. 32-03-31 
Osiedle Piastowskie 15. tel. 722-24, 
ul. Ugory 18. tel 592-30 Podsta­
cja Położniczo-Ginekologiczna ul. 
Jackowskiego 41. tel 419-268 ul. 
Kościuszki 103 tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44: Swarzędz — tel. 
209 i 544-44 Wszystkie podstacje 
czynne sa cała dobę

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele i 
święta w godz. 7—22. tel. 989 l 
540-93. Punkt udziela informacji z 
zakresu służby zdrowia m. Pozna­
nia.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę al. Marcinkowskiego — 
dyżuruią: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog Porady prawne z za-
kresu prawa rodzinnego, 
wenerycznych ł z zakresu 
zdrowia — tel 980

Apteki tylko dyżury

chorób 
służby

nocne:
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53,
Mickiewicza
Kórnicka 24,

22. Mazowiecka 12, 
Słowiańska, Staro-

łęcka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(cała dobę)

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

KA0GO

PROGRAM I: 8.10 Melodie na­
szych przyjaciół: 8.25 „Chwila 
prawdy” — pow.: 8.35, Gra Zespół 
Rozgłośni Opolskiej: 9-05 Wakacje 
z przebojem; 9.30 Ludowe rytmy 
Francji; 10 Lato z Radiem: 12.25 
Zielona Góra na muzvcznej an­
tenie: 13 Sniewaja chóry studenc­
kie: 13.15 Rytm, rynek reklama; 
13.30 Katalog Nowości: 13.35 Ba-
rok franc.
skich: 
tańczy

14.05 Z

Puszczykowa, a także do
Leszna i Gniezna, skąd co

piosenki. Młodzi harcerze, 
ani się obejrzeli, gdy na­
deszła chwila odjazdu. Wy­
starczy więc odrobina in­
wencji by oczekiwanie by­
ło mniej męczące.

W południe na dworcu 
robi się sennie. Ową mono­
tonię przerywa jedynie spo­
kojny głos spikera ,,Pociąg 
pospieszny z ... do ... jest 
opóźniony o 40 minut Za 
powstałe opóźnienie PKP 
przepraszają pasażerów’' 
Słuchający przyjmują to tak 
obojętnie, jak obojętnie mi­
jają usytuowane na pero­
nie 4 ogłoszenie .,Zostań 
kolejarzem. Wagonownia po 
zaklasowa w Poznaniu za-

Centralna wojewódzka impreza
lipcowa na stadionie Olimpii

Spośród dziesiątków imprez artystycznych, kulturalnych.

cert 
wości

muzyką:
śpiewa”;

15.10

nagraniach 
cyklu:

symfoniczny;

14.30 
Mały

15.35

pol- 
„Wieś 

Lato 
kon-

muzyki instrumentalnej:
1.6.11 Propozycje do „Listy prze­
bojów”; 16.35 Z płyt Andy Wil­
liams^; 17 Radiokurier: 17.20 Syl
wetka kompozytora Jerzy Bi-
set; 18 Muzyka i Aktualności: 18.25 
Nie tylko dla kierowców: 18.30 
Przeboje non-stop: 19.15 Gwiazdy 
światowych estrad: 20.05 Naukow 
cy — rolnikom; 20.20 (nterserwis; 
20.59 Słynne tanga gra Orkiestra 
Jacąuesa Cabana: 21.15 Wiedeń­
skie echa muzyczne; 22.15 Muzy-
ka ludowa Wschodu — Indie: 
Proponujemy i zapraszamy: 
Mini recital Gilberta Becaud; 
Muzyka na estradach świata.

22.30
22.45
23.10

WIADOMOŚCI: n.oi. 2. 3.
5, 6. 7. 8, 9, 12.05. 15. 19, 20.
22. 23.

4, 
21.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny 
dialog; 8.30 My 75 — aud. Studia 
Młodych: 8.45 Węgierska muzyka 
lud.; 9 A. Greczaninow — Sonata 
na wiolonczele i fortepian bp. 113; 
9.20 Opolski? propozycje muzycz­
ne; 9.40 Tu Radio — Moskwa; 10 
„Wspomnienia sa moim pokar­
mem’/ bpów. K. Filipowicz: 10.20 
Śpiewa Chór PR: 10.40 Sprawy co­
dzienne — sprawy rodzinne: 11 W 
kręgu muzyki romantycznej; 11.35
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wy trwalsi udawali się 
Boszkowa i Powidza.

do trudni...”. przecież te .

Automaty do sprzedaży 
biletów na powrotne pocią­
gi wycieczkowe nie załat­
wiają wszystkiego, stąd też 
przed kasami biletowymi 
kilkunastometrowe kolejki, 
na szczęście przesuwające 
się szybko. Pasażerowie, 
oczekujący na pociąg w 
różnoraki sposób starali się 
skrócić chuńle oczekiwania. 
Świetlica dla podróżnych i 
poczekalnia świeciły wczo- 
rai pustkami, ponieważ sto­
jąc na peronie można mieć 
złudzenie, iż przebywa się 
na świeżym powietrzu.

Spory ruch panował wczo 
raj w restauracji, kawiarni 
i bufetach dworcowych. 
Nie wszystkich przywiodły 
tu głód i pragnienie; nie­
którzy w ten sposób starali 
się przeciekać do odejścia 
pociągu. Mimo iż dzień nie 
był zbyt gorący, zauważyliś 
my skromne nad wyraz śla­
dy peronowej gastronomii 
— jedynie na peronach 1 i 
4 dostrzegliśmy, cieszące się 
umiarkowanym powodze­
niem wózki saturatorowe.

W przechowalni bagażu i 
Biurze Obsługi Podróżnych 
panował wczoraj spokój. 
Prawdziwie letni ruch na­
stąpi niebawem, gdy roz- 
pocznie się zmiana turnu­
sów kolonijnych i wczaso­
wych.

Nie mają wszakże w nie­
dzielę spokoju służby tech­
niczne kolei, szczególnie zaś 
manewrowi. Bez przerwy 
trwa zespalanie kolejnych 
składów pociągów pasażer­
skich i towarowych, sporo 
pracy mają również trud­
niący się utrzymaniem czy­
stości w wagonach. Codzien 
nym rytmem przebiega pra 
ca w dworcowym rejonie 
pocztowym. Tysiące listów 
i tony paczek dysponowa­
nych jest tutaj do wszyst­

kich rejonów kraju. Co chwi 
lę miejsce ekspozycji opusz­
czają elektryczne wózki z 
przyczepami, praca nie usta 
je ani na moment.

W hallu Dworca Główne­
go, pośród setek innych pa­
sażerów, grupa młodych lu­
dzi porozsiadała się na ple­
cakach i neseserach, zmę­
czona podróżą i upałem, at 
mosfera posępna. Jakże 
kontrastowała ona z tym, 
co widzieliśmy w sobotę na 
leszczyńskiej stacji. Pośród 
sformowanych w długą ko 
lumnę harcerzy, udających 
się na obóz do Zakopanego, 
uwijał się niemłody, broda­
ty „zuch” sypiąc dowcipami

dwie sprawy w^ążą się ze 
sobą w sposób istotny.

sportowych i turystycznych, 
z okazji Święta Odrodzenia 
szczególnego podkreślenia.
Nie tylko ze względu na jej 

rozmach organizacyjny, lecz 
orzede wszystkim atrakcyjność 
i walory artystyczne przygoto­
wanego programu. Idzie o cen­
tralna imprezę wojewódzką, 
która odbędzie się 19 lipca o 
godz. 18.30 na stadionie GKS 
Olimpia w Poznaniu.

Organizatorami widowiska 
są: Wojewódzki Komitet Fron­
tu Jedności Narodu oraz Wy­
dział Kultury Urzędu Woje-

organizowanych w Poznaniu 
jedna wydaje się być godną

wódzkiego w Poznaniu. Przygo 
towaniem imprezy według sce­
nariusza Romana Kordzińskie- 
go Zbigniewa Napierały i Sta­
nisława Nowotnego zajmuje sie
ooznańska .Estrada”.

W programie tym 
dziano występy m. in. 
nego Zespołu Wojska

Spośród atrakcji wielką 
festynu na stadionie Olimp- 
wymienić trzeba również: 
powy pokaz akrobacji cyrko 
wej na linach, paradę zapr2 
gów konnych, akrobacje samo> 
lotowe. pokaz sztucznych ogn- 
oraz paradę wozów strażackiej]

przewi- 
Central- 
Polskie-

i pokaz sprawności bojowej 
pożarnych'straży 

nadto Orkiestra
Wystąpi; 

Dziewczę

Porady praktyczne dla kobiet; 
11.45 Mel. z Kujaw; 12.30 Czas do­
brych gospodarzy: 13 „Sztuka dnia 
dzisiejszego” — Rzeźba: 13.20 Z ar­
chiwum francuskiej piosenki: 13.35 
..Złodziej dzieci” frag. opow. J. 
Supervielle’a: 14 Więcej lepiej, ta 
niej; 14.15 Śladami Inwestowanych 
miliardów: 14.40 Z cyklu „Pieśni 
i tańce świata” — folklor muzycz 
ny Bułgarii; 15 Radioferie: 16 Or­
ganizacja 1 zaczadzanie: 17.20 An­
tena młodych: 17.50 Radioexpress; 
17.55 Poznański koncert życzeń; 
18.40 Zapraszamy do myślenia — 
dyskusja: 19 Z nagrań zespołu 
„Ars Antiaua de Paris”: 19.15 Łek 
cja J. angielskiego: 19.30 .Wieczór 
nad Sekwana” magazyn lit.-muzycz 
ny: 20.30 Koncert muzvki franc.: 
21.55 Teatr PR Studio Współczesne 
..Tygrys pana Sloona” słuch.; B. 
Mazessa; 22.40 Dzieła Tadeusza 
Bairda; 23.15 Teleman: Koncert
p-dur; 23.40 Herbie Hancock 
niej i dziś.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,

daw-

6.30, 
21.30.

23.30.
UWAGA PROGRAM WŁASNY 

na UKF 69,74 MHz; 16.15 Program 
stereofoniczny.

PROGRAM IH: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „W poszu 
kiwaniu straconego czasu” — 
pow.; 9.10 Tylko po francusku; 9.30 
Nasz rok 75; 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą; 10.35 Nat „King” Cole śpię

Na zdjęciu fragment ostatniego programu cygańskiego zespołu 
„Roma”, który w Warszawskiej Hali Gwardii obejrzało 50 000 wi­
dzów, choć chętnych było znacznie więcej. I ten zespól będziemy 

mieli okazję podziwiać na stadionie Olimpii.
Fot. — T. Lejczak i Archiwum

Skup czerstwego chleba
w 80 punktach miasta

,Co o tymFelieton z cyklu 
dzicie: 
mach

są
zamieszczony na ła- 

,Głosu” 2 lipca, a do-
tyczący marnotrawstwa chleba za 
interesował wielu czytelników. Mi 
mo iż dawno upłynął termin nad 
syłania Listów w tej sprawie, ko­
respondencję nadAl otrzymujemy. 
Czytelnicy dzielą się spostrzeżenia 
mi i pomysłami dotyczącymi tego, 
jak odzyskiwać wyrzucany Chleb.

Otrzymaliśmy także list z Wy­
działu Spraw Lokalowych i Komu 
nalnych Urzędu Miejskiego. Po­
informowano nas, że w Poznaniu 
działa 80 punktów odbioru czer­
stwego pieczywa, pochodzącego z 
gospodarstw domowych. Lokato­
rzy mogą przynosić suchy chleb 
sami, ale lepiej gdy podejmie się 
tego dozorca (powinien on zgłosić 
się do ADM ponieważ funkcja ta 
jest odpłatna). Nie jest to tylko ak 
cja społeczna, ponieważ zbieracze 
za przynoszony chleb otrzymują 
pieniądze. Wynagrodzenie wypła­
ca się raz w miesiącu i jest ono 
wolne od podatku, nie powoduje 
też zawieszenia prawa do renty 
lub emerytury.

Odbiorcą resztek czerstwego 
pieczywa i równocześnie płatni­
kiem wynagrodzeń dla zbieraczy 
jest Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Przemysłu Mięsnego, które 
wykorzystuje odpadki jako paszę 
w tuczarniach przemysłowych.

Akcja zbiórki zorganizowanej 
przez Urząd Miejski w Poznaniu 
trwa od początku bieżącego roku. 
W pierwszym kwartale zebrano 
3 716 kilogramów chleba, w dru­
gim ilość ta wzrosła do 26 507 kg. 
To pozornie dużo, ale jeszcze zbyt 
mało, jeśli zważyć na możliwości. 
A przecież chleb zbierany może 
być wszędzie, w każdym domu, je'

wa z orkiestrą Ralpha Carmochae 
la; 10.50 „Przeklęte miasto” — 
pow,; 11 Dyskoteka pod gruszą;
11.20 Życie rodzinne — mag.; 11.50 
Nat „King” Cole śpiewa z orkie­
strą Dave Cavanaugha: 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z rozryw 
ki; 13.45 Czytamy pamiętniki — 
George Sand „Dzieje mojego ży­
cia”; 14 Łato w Filharmonii: Było 
klawesynistów wielu...; 14.40 Okru­
chy przyrody; 14.50 Nat „King” 
Cole — trio; 15.10 W kręgu jazzu;
15.30 Kwadrans akademicki; 15.45 
Grają słynne orkiestry rozrywko­
we: 16.15 Pod dachami Paryża: 
16.45 Nasz rok 75; 17.05 „W poszu­
kiwaniu straconego czasu” — pow.;
17.15 Kiermasz płyt: 17.40 Reportaż 
pt. „Tam. gdzie była Bastylia”;
18 Muzykobranie: 18.30 Polityka 
dla wszystkich: 18.45 Kwadrans dla 
J. Muniaka: 19 „Noce i dnie” — 
poW.; 19.35 Muzyczna poczta UKF; 
20 1:1 — o sporcie rozmawiają B. 
Tomaszewski i S. Wysocki; 20.15 
Śpiewają Czterej Brodacze: 20.25 
Nie czytaliście — to posłuchajcie: 
20.45 60 minut na godzinę: 21.45 
„Hugonoci” — opera tygodnia;
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Maxime le Forestier; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — aktualności; 
23 Poetki polskie — B. Ostrowska; 
23.05 Spotkanie z Georges’em Mou 
staki; 23.45 Program na wtorek; 
23.50 Śpiewa Mary Hopkins.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22,

go. fragment ostatniego, cie­
szącego się dużym zaintereso­
waniem mieszkańców stolicy, 
programu Cygańskiego Zespo­
łu Pieśni i Tańca „Roma” po­
pularnego Zespołu Pieśni i 
Tańca Zarządu Wojewódz­
kiego ZMS „Wielkopolska”, 
a także: zespołu folklorystycz-

Straży Pożarnej z Pobiedzisk

nego „Skalni”, 
ze Zbąszynia. '

„Szałamaje”
Zespołu Pieś-

ni i Tańca z Płowdiw grup
„Sami swoi”. „Old
politan Jazz Band;

Metro- 
oraz or-

kiestr dętych HCP ZNTK i 
MPK.

Wśród solistów nie zabraknie 
„Miss Obiektywu” tegoroczne­
go XIII Festiwalu Polskiej Pio­
senki w Opolu — Haliny Frąc­
kowiak występującej z zespo­
łem Karola Nicze, Wojciecha 
Skowrońskiego z grupą „Blues 
and Rock”, oraz Krzysztofa 
Krawczyka i Haliny Żytkowiak 
wraz z grupą „Fair”.

Miss Obiektywu” Opole 75 - 
Halina Frąckowiak.

ta w
śli tylko znajdzie się ktoś, kto 
zechce akcję zorganizować.

Wszystkim zainteresowanym po- 
dajemy wykaz punktów, gdzie 
można odpłatnie oddawać odpady 
czerstwego pieczywa.

JEŻYCE: Mickiewicza 9, Sokoła 
49. Nowy Świat 1, Nowy Świat 10, 
Sienkiewicza 10, Wojska Polskiego 
60'64, Plac Waryńskiego 1.

GRUNWALD: Karwowskiego 8, 
Karwowskiego 16, Szamotulska 13, 
Rycerska 29, Głogowska 44, Marce 
lińska 21.

STARE MIASTO: Długa 14, Ry- 
baki 26, Działowa 20, Ślusarska 7, 
Owsiana 26, Marchlewskiego 58‘60a, 
Chudoby 16, Nowowiejskiego 14b, 
Nowowiejskiego 17, Kościuszki 108.

WILDA: Gwardii Ludowej 17, 
Dzierżyńskiego 73, Chłapowskiego 
3 Dz;erżyńsk’ego 126, S’korsk?ego 
30, Łanowa 19, Opolska 59, Pow­
stańcza 5, Wspólna 29, Dzierżyń­
skiego 164a, Rolna 26, Traugutta 
4Cb, Azaliowa 2, Konarowa 6, Bu­
kowa 4, Limbowa 13, Czechosło­
wacka 42, Bukowa lOa.

O lokalizacji podobnych punk­
tów w osiedlach spółdzielczych, 
informują administracje osiedli.

(len)

® Mieszkańcy Swierczewa, któ­
rzy korzystają z linii autobusowej 
nr 75 na trasie Dębiec — Górczyn 
narzekają na lekceważący stosu­
nek MPK do pasażerów. Autobusy 
zbyt często na tej trasie „wypada 
ją”. Rzadko kiedy jeżdżą według 
obowiązującego rozkładu jazdy.

6 Kiedy wreszcie zostanie zlikwi 
dowany magazyn meblowy przy 
ul. Dąbrowskiego 30. Samochody 
ciężarowe blokują przejście i wej­
ście do bloku, tarasują jezdnię i 
Chodniki. O wypadek nie trudno — 

1 piszą mieszkańcy.

( TELEWIZJA

PROGRAM I: 16.30 — Dziennik 
(kol.); 16.40 — „Obiektyw” — pro­
gram województw: gdańskiego, 
bydgoskiego, elbląskiego, olsztyń­
skiego; 17 — „Echo stadionu”: 17.25 
— „Teleferie TV Dziewcząt i 
Chłopców”; 18.15 — „Miedzy Szko­
cją a Walią”; 18,45 — Studio „So-
juz ,.Apollo”; 19.20 Dobra-
noć i Dziennik (kol.); 20.20 — Teatr 
Telewizji: Aleksy Arbuzów —
„Opowieść starego yArpatu”. Re­
żyseria — Józef Słótwiński: 22.05 
— Program publicystyk) kultural­
nej: 22.35 — Dziennik (kol.): 22.50. 
— Wiadomości sportowe i kronika 
Mistrzostw Świata w Fzermierce.'

PROGRAM TI:
nie - 
(kol.) 
teki

.. Wielka
17.30 Kino let- 
miłość Balzaka”

18.30 — Człowiek — archi- 
- budowniczy: Tunele al-

kie” i ..Zapory wodne” — fil- 
) dok. prod. wł.: 19 — Film 

y rótkometrażowy; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kol.): 20.20 — Spie
wa Chris Doerk i Frank Schoebel;
21.20 — .. 
film dok.

.Białe na złoto” — radź.
21.50 „24 godziny”

kol.; 22.00 — 14’3106 Jana Straus­
sa; 22.20 — „Nowe przygody Vi- 
docqa” — ode. 4 pt.: „Podpalacze 
północy” — film ser. prod. fran­
cuskiej (powt. kol.).

Kto żyw w upalne dni opuszcza miasto, stąd więc chyba liczbo 
nabywców na poznańskiej giełdzie samochodowej daleka jest od 
tej, którą życzyliby sobie właściciele samochodów, przybyli na uli­
cę Bema. Niemały wpływ na frekwencję ma również to, iż wśród 
oferowanych wozów brak takich które miłośników czterech kółek 
przyprawiłyby o szybsze bicie serce, a ceny, utrzymujące się od kil­
ku tygodni są — co tu dużo ukrywać — wygórowane.

Zgodnie już z tradycją poznańskiej giełdy — przeważają samo­
chody polskiej produkcji, w tym niewiele egzemplarzy najnowszych. 
Modele 1975 „Fiata 125p'* ceniono na 198 i 195 tysięcy, co nawet, 
przy założeniu, iż sprzedający opuści nieco cenę, wydaje się sum 
sporą. Wozy tegoroczne i ubiegłoroczne w granicach 160—180000, 
zaś starsze od 115 do 150 000 złotych. Widzieliśmy i tańsze „Fia­
ty 125p” lecz z wyciśniętym już na nich piętnem czasu. Znacznie 
mniej niż przed miesiącem „Fiatów” 127p, (162 do 174 000) i 126p 
oferowanych po wysokich cenach. „Fiaty 750” — niemały wybór, 
w cenie od 40 000 do 67 000.

Spore zainteresowanie budziły samochody marki „Warszawa’, 
których ceny są nadał bardzo różne — od ponad 100 000 do nie­
całych 70 000. Samochód ten nadal popularny, poszukiwany jest 
nie tylko przez rolniików, ale przede wszystkim przez tych, którzy 
chcieliby przeznaczyć go na taksówkę. Z innych samochodów, ofe­
rowanych na wczorajszej giełdzie zróżnicowany wybór „Syren” od 
60 000 do 73 000, mało „Trabantów”, „Wartburgów” (z roku 1965 

— 53 000, z 1960 — 38 000), „Moskwiczy” i „Skód" (np. z 1964 ro­
ku Octavia Super — 42 000). Przeważają starsze roczniki. Za tego­
rocznego „Zaporożca" np. żądano 120 000 zł. Bardzo niewiele pro­
ponowano wczoraj samochodów dostawczych, w nie najlepszym 
stanie.

INFORMACJA EKSTRA dla miłośników starych samochodów: 
„Skodę” z 1948 roku oferowano za 20 000. Mercedesa 220 S z 19(8 
roku ceniono na 140 000 zł. (ask)

*
RYNEK ŁAZARSKI. Jak i inne zielone targowiska o tej porze rom 

dosłownie pełen jest warzyw, owoców i kwiatów. Jest w czym wy- 
bierać.

Ogórki świeże, po 18 złotych za kilogram. Coraz więcej gosp°‘ 
dyń kupuje je teraz do kwaszenia, są więc i niezbędne wiązki ko­
pru, ząbki czosnku itp. Ogórki już zakwaszone kosztują 30 złotych 
za kilogram. Z dnia na dzień dorodniejsza jest marchew. Kupić j4 
można w cenie 4 zł za większy pęczek i 2 zł za mniejszy. Za 
nie ładne kalarepki płaci się 1,50—2,50. Po niewielkim wyborze nie­
co poczerniałych już kalafiorów widać, że na to warzywo okres 54 
kończy. Zaczyna się natomiast fersołka szparagowa, na razie po ™ 
złotych za kilo. Kilogram zielonego groszku w strączkach kosztuje 
18 złotych. Ziemniaki młode — 5 zł. Duże pęczki ładnej młodej 
bulki po 6—7 zł. Ceny za pomidory są dość zróżnicowane i w 10‘ 
leżności od wyboru wynoszą od 12 zł (na zupę) do 45 złotych- Noj* 
więcej jednak kupuje się tych po 40 zł.

Wśród owoców przeważają czereśnie, białe, czerwone i zupH 
nie czarne (22-26 zł). Sporo też jest porzeczek: białe po I4zł^ 
kilogram, czerwone — 16 i czarne, polecane jako bogate źródło 
tarniny C. 15 złotych za kilogram. Pojawiły się też wiśnie (na r°z5 
jest ich jedna-k niewiele) i kosztują 30—40 zł za kilo. Agrest spr^ 
da je się w cenach 10—12 zł. Są też delikatne i aromatyczne o*0- 
ce leśne — maliny po 6 złotych za szklankę i poziomki po 10 z: 
tych za szklankę. Spotkać jeszcze można resztki truskawek i nnin10' 
że daleko im do dawnej świeżości, kosztują 30 zł za kilogram-

Rynek tonie w kwiatach. Zawsze obecne goździki w różnych 
lorach: czerwonym, białym, różowym, niebieskim i żółtym (farbuj' 
ne) po 2—5 zł za sztukę. Gerbery, 5—10 zł, róże. Wiele jest też p^J 
nych, choć skromnych bukiecików margaretek (5 zł), stokroć 
groszków i innych wielobarwnych i wielokwiatowych wiązanek-

INFORMACJA EKSTRA. Amatorzy potrawy zwanej „bób po chW
sku" znajdą już na rynku to warzywo (28 zt za kg), zaś panie,
re właśnie przygotowują przetwory owocowe na zimę, mogd 2,10 
leźć tutaj wieczka i gumki do słoików, (len)



.Hydrobudowa - 7*

SERDECZNIE przeprasza 
wszystkich mieszkańców Jeżyc, 
szczególnie mieszkańców no­
wych osiedli na Winogradach,

28 spowodowaną w dniu 11. VII. br. 
awarię sieci tramwajowej.

4266-K1

Przetarg

Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa - 
Książka - Ruch”, Poznańskie Wydawnictwo 
prasowe w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19 — 
0 g 1 a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodu osobowego marki 
Wołga M-21, nr silnika 447949, nr podwozia 
373462. Cena wywoławcza — 63.140 zł.

przetarg odbędzie się w dniu 29 lipea 1975 r. 
o godz. 12 w Poznaniu przy ul. Grunwaldzkiej 
nr 19-Samochód oglądać można na dwa dni przed 
przetargiem w godzinach od 10—12 przy ulicy 
Grunwaldzkiej 19.
przystępujący do przetargu winien wpłacić 

wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław- 
czej w kasie PWP — Poznań, ul. Grunwaldzka 
nr 19, pokój 30, w godz. od 13—14, najpóźniej 
w przeddzień przetargu . 71-B

Praca © Nauka ® Sprzedaż

UWAGA, MIESZKAŃCY RATAJ!
SPÓŁDZIELNIA PRACY B J U W E L I A ” 

w Poznaniu, 
podaje do wiadomości, że

na Osiedlu Bohaterów H Wojny Światowej 37 
(deska)

ŚWIADCZY USŁUGI ZAKŁAD NR 40

zegarków, zegarów, budzików,

kontrolujących czas przelotu
gołębi.

PÓŁROCZNEJ GWARANCJI.
3966-K1

taksometrów oraz zegarów

w zakresie naprawy:

NA NAPRAWIONE ZEGARY 
I ZEGARKI — 

ZAKŁAD UDZIELA

Robotników budowlanych 
zatrudnię. Poznań, ul. Wa 
werska godz. 16—18.

18353g

Rower wyścigowy „Dia- 
mant” sprzedam. Kanało-
wa 17 m. 25. 17277g

Owczarki niemieckie — 
szczenięta, mające w ro­
dowodzie trzy pokolenia 
championów — sprzedam. 
Hodowla Urszula Rataj­
czak, Poznań, Graniczna 6

© Samochody Sprzedam Volkswagena 
1200. Polna 3 m. 20, po

Robotnicy do murarzy — 
starsi potrzebni na stałe, 
jel. 702-71.18360g

Fryzjer męski i rencista 
potrzebni na stałe. Wą- 
runki dobre. Poznań, Do­
żynkowa 9, Sobczak.

16340g
Uczennicę fryzjerską — 
pnyjmę. Zbąszynek, Woj 
sla Polskiego 1, tel. 62.

16919g

Sprzedam korzystnie mł- 
ni-kalkulator wielodziała- 
niowy. Tel. 442-03, od go-
dżiny 15. 18476g

Sprzedam nowy silnik do 
NSU 1800 lub NSU 1200. 
Wiadomość: Sokołowski, 
Śrem, tel. 949. 1618Ig

Sprzedam tapczan piętro­
wy 2-osobowy. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 18 dla 16491gpr.

Dnia 8 lipea 1975 r. zginął śmiercią tragiczną, 
przeżywszy lat 20

dh MAREK WŁOSlNSKI
instruktor ZHP

Pogrążonej w ciężkim smutku Rodzinie wy­
razy głębokiego współczucia składają

Komenda Ośrodka ZHP 
im. Bohaterów Armii Poznań w Suchym Lesie 

instruktorzy, zuchy i harcerze
lB398g

Dnia 8 Mpca 1975 r. zginął śmiercią tragiczną

MACIEJ RYBARCZYK
lat 9, uczeń klasy II

Zbiorczej Szkoły Gminnej w Suchym Desie.

Pogrążonej w ciężkim smutku Rodzinie wy­
razy głębokiego współczucia składają

Dyrekcja Szkoły, Grono Pedagogiczne 
Komitet Rodzicielski, pracownicy 

koleżanki i koledzy

W dniu
zmarła 
śp.

PO

18399g
———s—bum

19 lipea 1975 r. w wyniku wypadku 
ciężkich cierpieniach w wieku 78 lat,

m. 25. 16804g

Sprzedam tanio karoserię 
Trabanta po wypadku. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18293g.

Wózki dziecięce — lekkie 
poleca warsztat Ozimina 
26 (Winogrady), tramwa­
jem 4, 10, 15, 16, atobu- 
sem 69, 71, 74. 17790g
Drabiny sprzedam. Smen- 
tek, Czerwonej Armii 61
m. 7. 16751g

Pogrzeb

HELENA HODYS 
emerytowana nauczycielka 
odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm.

0 godz. 12.39 na cmentarzu junikowskim. 
Pogrążona w smutku

l«586g

W dniu 11 lipea 1975 r. po długich i ciężkich 
^rpieniach, zmarła, opatrzona Sakramentami 
“W-, w 78 roku życia, nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia, siostra i ciocia

ZOFIA STAWICKA
z domu Andrzejczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 11 
M cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Piastowskie 73 m. 39. 18646g

dniu 9 lipea 1975 r. zmarł pracownik Fa- 
ryln Kosmetyków „Pollena - Lechia”

BOLESŁAW SADOWSKI
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współ- 

czucia.

odbył się w dniu 12 lipea 1975 roku 
Strzyżowie k. Rzeszowa.

^•ia Zakładowa — Dyrekcja —Rada Robotnicza 
współpracownicy

rabryki Kosmetyków „Pollena - Lechia”

770-K3

8 lipea 1975 r. zmarł długoletni członek 
"echu

ppor. KAZIMIERZ BOGACKI
mistrz krawiecki, 

Krzyżem Kawalerskim Orderu
Polski, Wielkopolskim Krzyżem 

m, Medalem Zwycięstwa i Wolności,

^znaczony

PoWstaAczy]

■naką Grunwaldu, Honorową Odznaką miasta 
poznania, oraz odznaczeniami rzemiosła.

9 2 e ś ć Jego pamięci!

$2czere współczucia Rodzinie Zmarłego składa

Cech Rzemiosł Włókienniczych 
w Poznaniu

T«393g

Nysę 501 sprzedam. Adres 
wskaże — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18299g.

Renault 10 sprzedam.
Poznań, ul. Białostocka 3. 

18517g
Sprzedam Star 25 po ka­
pitalnym remoncie silni­
ka. Wrocław, ul. Sienkie-
wieża 119 
22-20-81.

m. 8, telefon 
825p

Sprzedam Warszawę M-20 
do remontu. Andrzej Ant 
kowiak, Rumianek 62-080 
— Tarnowo Podgórne.

16757g

Dnia li lipea 1975 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 81

STANISŁAW KIEŁBASIEWICZ
uczestnik strajków szkolnych, powstaniec wiel­
kopolski, odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym i Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

nasz ukochany, dobry i ofiarny tatuś, teść,
dziadek, pradziadek, brat, szwagier, 
i przyjaciel — senior rodu.

Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie 
poniedziałek, dnia 14 brn. o godz. 14 na 
tairzu komunalnym Miłostowo.

wujek

się w 
cmen-

Pogrążenia w smutku

Poznań - Winogrady, uL Sadowa 23 m. L

Autobus na cmentarz odjedzie o godz. 10.15 ze
zbiegu ulic Sadowej i Słowiańskiej.

Dnia 8 Mpca 1975 roku zamarł

18628g

ANDRZEJ KIJAK
były długoletni, zasłużony pracownik naszego 
Zakładu, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, 

Honorową Odznaką m. Poznania, Odznaką 
Zasłużonego Przodownika Pracy.

Pogrzeb odbył się dnia 12 lipea 1975 roku na 
cmentarzu junikowskim.

Z żalem żegnając Zmarłego, Rodzinie wyrazy 
głębokiego współczucia składają:

Samorząd Robotniczy — Dyrekcja 
współpracownicy

Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto
768-K3

Dnia 11 lipea 1975 roku po krótkich 1 ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 67, zmarł nasz naj­
ukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek

ROMAN ALGEMISSEL
artysta muzyk

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
14 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Kopernika 6 m. 6.

W dniu 9 
pracownik i

PIOTR
odznaczony

żona z rodziną

IBSlflg

lipea 1975 r. zmarł nasz długoletni 
serdeczny kolega

PAWEŁ FIGASZEWSKI
Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz

Odznaką Honorową Województwa Poznańskiego.

Pogrzeb odbył się dnia 12 lipea 1975 r. o go­
dzinie 9.05 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Samorząd Robotniczy — POP — Dyrekcja 
i pracownicy 
Poznańskiego

Przedsiębiorstwa Instalacji Przemysłowych
Poznań, ul. Danielaka 2

769-K3

tDnia 1H lipea 1975 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 64, 

nasza najdroższa siostra

WANDA MADALINSKA
Pogrzeb z kościoła Świętego Krzyża w Szamo­

tułach w poniedziałek, 14 lipea br. o godz. 16.

O bolesnej stracie zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku

siostra i brat z rodziną

Szamotuły, uL Wojska Polskiego 12. 18632g

godz. ,18. 16729g

Sprzedam Fiata 1500, prze 
bieg 22 tys. km. Zabłocki,
Czempiń.

• Lokale
850p

Gniezno! Zamienię 3 po­
koje z kuchnią, I piętro, 
stare budownictwo na 
równorzędne lub 2 duże 
pokoje w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16119g.

Pokój wynajmę studentce 
I roku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18324g.

Mieszkanie 2-pokojowe 
nowe budownictwo, M-4 
telefon w Gorzowie Wlkp. 
zamienię na podobne w 
Poznaniu lub okolicy. O- 
ferty „Prasa”, Grunwalda 
ka 19 dla 817p.

Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanie w Gnieźnie — na 
1 pokój z kuchnią, w no­
wym budownictwie. Gnie 
zno, Warszawska 5 m. 1, 
tel. 14-85, kod 62-200.

Ł6720g

Zamienię duży pokój, ku 
chnią, łazienką, I ptr.,
frontowe na półtora
lub 2 pokoje, chętnie par 
ter i c. o. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 16754g

Szukam do wynajęcia 
mieszkania, jeden lub dwa 
pokoje, warunek c. o„ u- 
rządzenia sanitarne. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla l«784g

© Nieruchomości
Kupię domek jednoro­
dzinny w Lesznie. Oferty 
z ceną proszę przesłać 
pocztą. Swinarska, Bosz- 
kowo 64-140 Włoszakowi-

824p

Dom mieszkalny oraz go­
spodarczy, z wygodami 
— sprzedam lub zamienię 
na dom w Koninie (inne 
propozycje). Gdynia Ru­
mia, Żwirki 47, Dąbrow-
ski. 1691-K2

Kupię parcelę budowlaną 
z budynkiem gospodar­
czym łub domkiem, do 
160 tys. zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
167«0g.

Sprzedam dom mieszkal­
ny i gospodarczy oraz 
1,25 ha ziemi. Wiadomość: 
Zygmunt Wojciechowicz, 
Bcrzykowo k. Wrześni.

l«794g

Sprzedam 4 ha ziemi w 
Poznaniu. Adres: Irena 
Żakowska, Poznań 60-587,
Szczęsna 4c. 16811g

Kupię ziemię do 1 ha. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16843g.

Dom jednorodzinny z o- 
grodem 1009 m* na Staro-
łęce sprzedam.
znań, Masztowa 3.

Po- 
W871g

tDnia 11 lipea 1975 r. zmarł nagle nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
67, śp.
FRANCISZEK DZIEMBOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 13.40 
na Junikowie.

Odjazd autobusem z ul. Poznańskiej 25, o go 
dżinie 12.45.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, zięć, wnuki i rodzina

+ Dnia 11 lipea 1975 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św.

nasz ukochany, najdroższy mąż i ojciec

LEON DRYJSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 

bm. o godz. Itt na cmentarzu górczyńisScim.
Zrozpaczona

żona 1 córka
186Slg

+ W dniu 12 lipea 1975 r. zakończyła, opatrzo­
na Sakramentami św., swoje pracowite ży­

cie, pełna poświęcenia i wielkiego serca dla naj­
bliższych, w wieku 78 lat, ukochana matka, 
teściowa i babunia

FRANCISZKA MAĆKOWIAK
z domu Łojek

Msza św. odprawiona zostanie dnia 16 bm.
o godz. 
pogrzeb 
skim.

Poznań,

INSTYTUCJA PAŃSTWOWA

ZAKUPI BUDYNEK
0 powierzchni około 200 m* 
z możliwością zaadaptowani* 

na cele socjalne.
Wyż. wymieniony budynek winien być 

położony na terenie Wielkopolski 
w pobliżu lasów lub jezior.

4119-K1

Sprzedam małe gospodar 
stwo 1,9 ha, w tym 1 ha 
sadu. Morasko, ul. Połu-
dniowa 2. 16878g

Zguby © Różne
Przy ul. Matejki zaginął 
pies biały owczarek ni­
zinny, proszę odprowa­
dzić za wynagrodzeniem. 
Matejki 37 m. 7. Ostrze­
gam przed kupnem.

18407g
8. VII. br. w okolicy ul. 
Klonowej zaginął pies pe­
kińczyk. Zwrot za wyna 
grodzeniem: ul. Klonowa
12 m. 5. 18453g

Dnia 1 lipea 1975 r. zosta­
ła rozwiązana umowa spół 
kowa na warsztat stolar­
ski w brzmieniu: „Obar- 
ski Zygfryd i Przywiecki 
Marian w Swarzędzu, przy 
ul. Cieszkowskiego nr 4”. 
Od dnia 1 lipea 1975 r. nie 
odpowiadam za żadne za­
ciągnięte po tym dniu zo­
bowiązania. Zygfryd Obar 
ski, mistrz stolarski, ul. 
Cieszkowskiego 4, 62-920
Swarzędz. 18202g

Przepraszam ob. Bolesła­
wa Manię, zamieszkałego 
w Margoninie Wsi — za 
incydent w gosoodzie w 
dniu 18. II. 1975 r. Stani­
sław Maślak, Margonin, 
Rynek 17. 16650g

® Matrymonialne
Panią do lat 35, kultural 
na, gospodarną, o szero­
kich zainteresowaniach, z 
mieszkaniem — pozna pan 
wysoki z zawodem (małe 
dziecko niewykluczone). 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla Ł6652g.

Wysoka szatynka w oku­
larach, lat 36, wykształ­
cenie średnie, lubiąca 
przyrodę i turystykę .— 
pozna pana o podobnych 
walorach do lat 35. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 14 
dla 16677g.

Samotna lat 40, rozwie­
dziona, średnie wykształ­
cenie, elegancka, posiada 
jsca mieszkanie, ogród — 
pozna pana przystojnego, 
znającego się na ogrod­
nictwie, z samochodem. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16685g.

Kawaler, właściciel zakła 
du prywatnego, mieszka­
niem — pozna pannę do 
lat 28, sytuowaną, naj­
chętniej z prowincji. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 13 
dla 16695g.

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 
„BUDOSTAL - 4” — w ramach potrzeb całości 
Budowy Huty „KATOWICE” w Dąbrowie 
Górniczej — zatrudni natychmiast:

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH — w za­
wodach:
betoniarzy, blacharzy, dekarzy, cieśli, mo-
rarzy, zbrojarzy, 
sprzętu ciężkiego 
z I i II kategorią 
z uprawnieniami 
remontu maszyn 
konstrukcyjnych.

malarzy, operatorów 
i średniego, kierowców 
prawa jazdy, elektryków 
bez ograniczeń, ślusarzy 
budowlanych, monterów
spawaczy elektryczno-

9 w kościele św. Krzyża na Gónczynie, 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyń-

W smutku pogrążeni 
syn, synowa i wnuki 

Delwederska 9, Raszyńska 29 m. 7.

tDnia 10 lipea 1975 r. po pracowitym, pełnym 
poświęceniu życiu, zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza ukochana i najdroższa mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia, w 86 roku ży­
cia, śp.

JÓZEFA KACZMAREK
z domu Wawrzyniak

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
r o d z i na

gazowych, mechaników, blacharzy i elek­
tryków samochodowych, pracowników do 
straży przemysłowej, robotników niewy­
kwalifikowanych oraz absolwentów zasad­
niczych szkół zawodowych na wstępny 
staż pracy.

Zapewnia się:
— wynagrodzenie wg układu zbiorowego pra­

cy w budownictwie,
— dla pracowników zamiejscowych nie mel­

dowanych na pobyt stały w miejscu budo­
wy, a zamieszkałych w hotelach robotni­
czych lub kwaterach przywatnych, przysłu­
guje dodatek za rozłąkę — 30 zł dziennie, 

— bezpłatne zakwaterowanie w hotelach ro­
botniczych lub kwaterach prywatnych,

— odpowiednie warunki socjalno-bytowe, 
— wyżywienie w stołówkach po zniżonych 

cenach,
—: dla robotników bezpłatne posiłki regene­

rujące, wydawane przez cały rok,
— możliwość zdobycia zawodu i podniesienia 

kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z do­

wodem osobistym, książeczką wojskową i le­
gitymacją ubezpieczeniową (ostatnim świadec­
twem szkolnym i zawodowym).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia
i Płac Centralny Punkt Przyjęć Przedsię-
biorstwa Budownictwa Przemysłowego „BU- 
DOSTAL - 4” w Dąbrowie Górniczej, ul. Two­
rzeń 101, w godzinach 7—15.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie 
Górniczej, a następnie od dworca autobusem 
WPK nr 18, 27 lub 55 do przystanku obok
Głównego Placu Budowy. 1242-K2

Ul. Szamotulska 87 m. 4, 
dawniej Głogowska 141 m. 1. 18620g

tDnia 19 lipea 1975 r. zakończyła nagle swój 
niezwykle uczciwy i pracowity żywot — 

opatrzona Sakramentami św., w wieku 79 lat, 
nasza najdroższa, najszlachetniejsza matka, sio­
stra, teściowa, ciocia, babcia i kuzynka, śp.

STANISŁAWA STANISZEWSKA
z domu Kaszyńska, 

długoletni członek Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację.

Pogrzeb odbył się w sobotę, dnia 12 bm. na 
cmentarzu parafialnym w Wągrowcu.

W głębokim smutku pogrążona

tz sercem pełnym rozpaczy zawiadamiamy, 
że w dniu 10 lipea 1975 r. zgasło nagle życie 

naszego ukochanego, pełnego dobroci i szla­
chetności ojca, śp.

PAWŁA KUBISA
powstańca śląskiego

Pogrzeb odbył się dnia 18 bm. w Chłudowie.

l«57«g

+ W dniu 11 lipea 1975 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy 79 lat, nasza 

kochana żona, matka, teściowa, babcia i siostra

WIKTORIA MENES
z domu Głowacka

■aai
19624g

tDnia 10 lipea 1975 r. zmarła śmiercią tra­
giczną nasza droga siostra, ciocia i szwa- 

gierka, przeżywszy lat 73, śp.

JANINA SIKORSKA
z domu Borczyńska 

ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, były 
członek AK, odznaczona Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem Walecz­
nych, Krzyżem Partyzanckim, Wielkopolskim 

Krzyżem Powstańczym. Srebrnym Krzyżem 
Zasługi z Mieczami oraz Medalem 

Zwycięstwa i Wolności 1945 r.

Pogrzeb odbył się w Ostrzeszowie, dnia 13 bm.

W wielkim smutku pogrążona

Ostrzeszów, ul. Grabowska 32. 18699g

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 1.1.55 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

!85Kłg

+ Dnia 19 Mpca 1975 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasza najukochań-

sza matka, babcia 
lat 83, śp.

teściowa, przeżywszy

EMMA KACZMAREK
z domu Ehrler

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 13.69 
na cmentarzu junikowskim.

Z żalem zawiadamiają
syn, synowa i wnuczka

Ul. Czerwonej Armii 27 m. 7. l«5«Tg
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C. Noe! mistrzem
we florecie

Tytuł mistrza świata we florecie 
wywalczył 30-letni Francuz Chri­
stian Noel. W finale Noel przegrał 
tylko jedną walkę z florecistą 
ZSRR Wasilim Stankowiczem —: 
5:3. O tytule zadecydował pojedy­
nek Francuza z reprezentantem 
gospodarzy Lajosem Somodi. Wę-
gier prowadził 
niami jednak 
się j wygrał 
Pierwszy swój

już dwoma trafie- 
Noel zmobilizował 

zdecydowanie 2:5. 
tytuł mistrzowski

wywalczył Christian Noel w 1973 r.

Dokoiiczenie ze str. I
Miła niespodzianka to zwycięstwo 
Anny Włodarczyk w skoku w dal. 
Osiągnęła ona 6,43 wyprzedzając po 
zaciętej walce reprezentantkę RFN 
Striezel. W pokonanym polu zosta 
ły zawodniczki tej klasy co Ny- 
grynova (CSRS), Bottiglieri (Wło­
chy) i Rautanen (Finlandia).

Świetne wyniki uzyskuje Ewa 
Gryziecka, która powróciła już do 

formy. Swą klasę udowodniła w 
Luedensciieid pewnie wygrywając 

konkurs rzutu oszczepem wynikiem 
59,28. Szóste zwycięstwo dla na­
szych barw wywalczyła sztafeta 
4x400 m. Po niezwykle zaciętej wal 
ce z zespołem Finlandii Polki wy 
przedziły na mecie zawodniczki 
Suomi o 0,1 sek.

Drugie lokaty, wysoko premio­
wane w punktacji pucharowej wy 
walczyła Elżbieta Katolikowa, 
która po świetnym biegu przegra­
ła tylko z zawodniczką CSRS 
Orhlanovą. Warto dodać, że bie­
gaczka czechosłowacka ustanowiła

wzwyż (J. Wszoła 2.20) i w dal

Mistrzostwa Polski w gimnastyce

Pięć złotych medali
Andrzeja Szajny

W Poznaniu zakończyły się 
XXXIV Mistrzostwa Polski w 
siadaczy klasy mistrzowskiej, 
tant bydgoskiego Zawiszy —

rozgrywane w dniach od 11 do 1S bm. 
gimnastyce sportowej seniorów — po- 
Generalny sukces odniósł reprezen- 
Andrzej Szajna, który zdobył złoty

medal w wieloboju gromadząc prawie o 7 punktów więcej od dru­
giego w tej konkurencji zawodnika — Łukasza Uhmy (niespodzian­
ka). Ponadto bydgoszczanin wygrał cztery finały ćwiczeń na przy­
rządach. W dwóch pozostałych konkurencjach (poręcze i drążek) nie
startował z powodu kontuzji.

W piątek w sali POSTiW. po o- 
twarciu mistrzostw i pożegnaniu 

. olimpijczyka, gimnastyka Warty 
— Stefana Demela. który zakoń­
czył karierę sportową, 22 zawod­
ników z 6 klubów przystąpiło do 
ćwiczeń obowiązkowych w ukła­
dach olimpijskich (Montreal — 76). 
Ich wykonywanie utrudniały — 
tropikalny upał i fakt, że sala 
POSTiW nie nadaje się do orga­
nizacji poważniejszych imprez.

— Takie warunki startu — po­
wiedział nam A. Szajna — spra­
wiają, że mistrzostwa stanowią 
niezwykle surowy sprawdzian m. 
in. kondycji, odporności psychicz­
nej i odwagi. Mówiąc o odwadze 
myślę, że zbyt twarda plansza do 
ćwiczeń walnych grozi kontuzją 
przy wykonywaniu układów o naj 
wyższym stopniu trudności. Dla­
tego też zrezygnowałem z ćwicze­
nia: salto — śruba — salto...

W ćwiczeniach obowiązkowych 
Szajna zdeklasował wszystkich ry 
wali. Wyraźnie ich przewyższając 
techniką oraz płynnością i elegan 
cją wykonywania poszczególnych 
elementów zgromadził w piątek 
54,80 pkt., podczas gdy Sylwester 
Kubica — 51, a Waldemar Marek, 
Mikołaj Kubica i Marian Pieczka 
(wszyscy KG Radlin) — po 50,45. 
Poziom ćwiczeń obowiązkowych 
był niski. Wystarczy powiedzieć, 
że wśród 132 ocen (22 zawodników 
ćwiczyło na 6 przyrządach) zaled­
wie 14 było wyższych niż „9”.

Znacznie lepiej zaprezentowali 
się nasi czołowi gimnastycy w so 
botę wykonując ćwiczenia w u- 
kładach dowolnych. Na starcie nie 
stanął Mikołaj Kubica, który po­
przedniego dnia doznał lekkiej kon 
tuzji. Szajna znowu górował, ale 
nie tak zdecydowanie jak w pierw 
szym dniu mistrzostw. Wysoką kia 
są błysnął w ćwiczeniach na drąż 
ku i na kółkach (noty — 9,65 i 9,6) 
Nieco gorzej poszło mu w ćwi­
czeniach wolnych, za które uzy­
skał 9,35 pkt. W tej samej konku­
rencji Ł. Uhma (AZS Warszawa) 
otrzymał notę tylko o 0,05 pkt. niż 
szą od Szajny. Akademik ćwiczył 
bardzo równo (nie miał ocen po­
niżej dziewiątki). Wykazał, że czy 
ni stałe postępy i zasługuje, obok 
Szajny, na wyjazd do Montrealu, 
gdzie wkrótce odbędzie się impre 
za — test olimpijski. Ostateczny 
bilans drugiego dnia zawodów był 
taki: Szajna — 56.85 pkt., Uhma —

55,05, Pieczka — 54,15. W wielobo­
ju (ćwiczenia obowiązkowe i do­
wolne na 6 przyrządach) triumfo-
wał przeto Szajna 111.65 pkt.
przed Uhmą (w ćwiczeniach obo­
wiązkowych był on dopiero ósmy) 
— 104,85. Szokująca różnica!

Piątkowe 1 sobotnie zmagania 
wyłoniły po sześciu gimnastyków 
— najlepszych w ćwiczeniach na 
poszczególnych przyrządach. W 
niedzielę stoczyli oni walkę o me 
dale. Szajna samodzielnie wygrał 
trzy konkurencje, ale tym razem 
nie zachwycił. Czwarty złoty me­
dal zdobył w niedzielę w skoku 
przez konia. Złoto w tej samej kon 
kurencji zdobył także Uhma. O- 
baj ci zawodnicy uzyskali bowiem 
identyczną liczbę punktów. Pod 
nieobecność Szajny S. Kubica wy 
walczył złotó na poręczach i drąż 
ku Powrót tego zawodnika, po 
dwuletniej przerwie spowodowa-
nej ciężką kontuzją, 
za w pełni udany.

O oto szczegółowe 
Ćwiczenia wolne:

13,45 pkt., 2) Uhma

należy uznać

wyniki:
1) Szajna 
— 17,975, 3)

Piotr Wesołowski (Legia) — 17,55, 
kółka: 1) Szajna — 19,025, 2) S. Ku 
bica — 18,725, 3) Wesołowski — 
17,55; koń a łękami: 1) Szajna — 
13,60, 2) Jerzy Kruża (Radlin) — 
18,0, 3) Mieczysław Strzałka (Start 
Bielsko-Biała) — 17,375; skok przez 
konia: 1) Szajna i Uhma po 18,375, 
3) Waldemar Wożniak (Legia) 17,95; 
poręcze: 1) S. Kubica — 18,20, 2) 
Wesołowski — 17,90, 3) Mariusz z a 
sada (Zawisza Bydgoszcz) — 17,65; 
drążek: 1) S. Kubica — 18,225, 2) 
Pieczka — 17,90, 3) Joachim Świą­
tek (Radlin) — 17,825: wielobój: 1) 
Szajna — 111,65, 2) Uhma — 104.85, 
31 S. Kubica 104,80, 4) Pieczka — 
104,60, 5) Zasada — 102,15, 6) StrZał 
ka — 102,10. (ak)

Piłka nożna
Wygrana na zakończenie
zaoceanicznego tournee

W pożegnalnym 
oceanem piłkarska 
Polski pokonała
(USA) miejscową drużynę Cobras 
2:0 (0:0). Bramki zdobyli Bronisław 
Bula w 63 min oraz Andrzej Szar­
mach w 77 min. (PAP)

Po raz drugi najszybszy
Holender Jan Visser

rekord swego kraju 
2.00,4. Drugie miejsce 
Ludwika Chewśńska 
sztafeta 4xioo m.

rezultatem 
zajęła także 
oraz nasza

W półfinałowych zawodach o 
Puchar Europy w Londynie zwy­
ciężyli Polacy — 92 p. przed W. 
Brytanią 91 p„ ZSRR — 80, Szwe­
cją — 68, Hiszpanią — 49 i Bułga-
rią 38. Sukces Polaków mógł
być jesrcze wyraźniejszy, gdyby
nie przekroczenie strefy zmian 
dyskwalifikacja sztafety 4x100 
oraz pechowa kontuzja (tuż 
starcie) faworyta biegu na 110
ppł. Wodzyńskiego.

po 
m 
W

pierwszym dniu Polacy wygrali 
biegi: na 1.500 m (sensacyjne zwy 
cięstwo nad Anglikiem elemen­
tem odniósł M. Skowronek), 10 000 
m (B. Malinowski) oraz w skoku

dalekopisem
Robert Skolimowski (Polska) w 

kategorii superciężkiej zdobył zło 
te medale w rwaniu (160 kg) i w 
podrzucie (195 kg) podczas mis­
trzostw świata juniorów w pod­
noszeniu ciężarów w Marsylii.

Maurizio Verini wspólnie z F. 
Rosatti (Włochy) zwyciężył w 35 
Samochodowym Rajdzie Polski 
przed duetem polskim A. Jarosze 
wicz i R. Zyszkowski o 1,5 mi­
nuty. Obydwie załogi jechały na 
Fiatach Abarth 124 Ralle.

W Tour de France — Belg Eddy 
Merckx przestał prowadzić na 
rzecz dotychczasowego wicelidera 
B. Theveneta (Francja), który wy 
p-rzedził go na XV etapie z Nicei 
do Pra Loup o około 2 minuty.

W kolarskich górskich mistrzo­
stwach Polski zwyciężył S. Szoz­
da przed R. Szurkowskim.

W międzynarodowych tenisowych 
mistrzostwach Austrii W. Fibak
uległ w 
zwycięzcy
natcie 0:6, 
z Karym

półfinale później.Temu 
turnieju Włochowi Pa­
lie, a w deblu grając 
(Austria) przegrał w

ćwierćfinale z Włochami Panattą 
i Bertolicim.

W rozegranym ostatnio w Lube 
ce międzypaństwowym meczu ju­
niorów RFN — Polska P. Zgarda 
(AZS Poznań) zwyciężył na 2.000 
m bijąc rekord Polski B. Malino­
wskiego wynikiem 5.40,2.

„Lotek" płaci
W zakładach Małego Lotka z 

dnia 9 bm. stwierdzono: 8 rozw. 
z 5 traf. — wygr. po 182.582 zł; 
1.881 rozw. z 4 traf. — wygr. po 
1.177 zł i 53.700 rozw. z 3. traf. — 
wygrane po 67 zł.

0 wejście do II ligi
W zakończonych meczach elimi 

nacyjnych o wejście do II ligi pił 
karskiej awans wywalczyły nastę 
puiące zespoły:

LOSOWANIE I
7, 12, 26. 34, 49 (18)

Końcówki band.: 7057, 057 
T.OSnw ANTE II

8, 12, 14, 23, 28 (38)
Końcówki bander.: 57057, 7057, 057

„Toło-Lofek"
LOSOWANIE I

3, 4, 21, 22, 34, 41 (11)
/ LOSOWANIE II

10, 11, 24, 26, 41, 45 (19)
Końcówki bander.: 28513

STRONA

GŁOS 14 VU 1975

Grupa 
Grupa 

stok.
Grupa 
Grupa 
Grupa 
Grupa

I — Dąb Dębno.
II — Jagiellonia Biały-

III — Polonia Bydgoszcz.
IV — Zagłębie Lubin. 
V — Korona Kielce.
VI — Małapanew Ozimek.

GRUPA III

AZS W-wa — Włókniarz Kai.
Polonia Bydg. — Start

1. Polonia Bydg.
2. Start Łódź
3. Włókniarz Kalisz
4. AZS Warszawa

GRUPA

Łódź

7:5 
6:6
1:11

18:7
12:14

8:11
6:12

CKS Czeladź — Polonia P-ń
Odra Wrocław — Małapanew 

Ozimek

1.

2.

Ittałapanew
Ozimek
Odra Wrocław
CKS Czeladź
Polonia Poznań

6

11:1 
7:5

(G. Cybulski 7.97), a w niedzielę 
w skoku o tyczce (M. Ko-zakiewicz 
5.35) i w trójskoku (M. Joachimo- 
wski 16,49). Najcenniejsze jest chy 
ba pierwsze miejsce Skowronka, 
który uzyskał przy tym dobry 
czas 3.38,77. Poza tym sześciokrot­
nie Polacy zajmowali II miejsca 
i trzykrotnie — trzecie. W pchnię 
eiu kulą reprezentant Poznania 
M. Bręczewski był czwarty mając 
wyrównaną serię: 18,15, 18,23, 18,40, 
18.47, 17,84, 18,09.

W finale startować będą: RFN 
i Włochy (dwa pierwsze zespoły 
z Turynu), NRD i Finlandia (zwy 
ciężcy z Lipska), Polska i W. 
Brytania — dwa pierwsze zespo­
ły z Londynu oraz ZSRR — ob­
rońca tytułu i gospodarz imprezy 
— Francja. Finał odbędzie się w 
dniach 17—18 sierpnia w Nicei.

Przeciętny występ 
polskich wioślarzy

Przez dwa dni walczyli na Mai-

która podobne 
— Stellak ze 
kiem odniosła 
no w sobotę, 
Nieźle spisała 
ra wprawdzie

W międzynarodowych zawodach pływackich „Wpław przez Kjek 
rozegrano łącznie 6 biegów na różnych dystansach. Najwiękj,, 
zainteresowaniem cieszyła się główna konkurencja — około iB-hu? 
metrowy maraton. Podobnie jak i przed rokiem zwyciężył na ty^

dystansie Holender Jan Visser.
Tylko przez pierwszy kilometr 

Visser oraz faworyt gospodarzy 
Tadeusz Mazur z Olimpii płynęli
razem, potem na krótko 
nie objął Polak, ale już 
kilometrach przewaga 
nad Mazurem wynosiła

prowadze 
po trzech 
Holendra 
około 150

metrów. Pływak z Olimpii prowa­
dził z kolei przed Wysockim o 100 
m, który także o tyleż wyprzedzał 
Zakrzewskiego Visser płynął z ol-
brzymią 
kurenci 
tyle. Na

regularnością i jego kun- 
zostawali coraz dalej w 
półmetku, w pobliżu przy

cie zawodnicy Bułgarii, 
NRD, Węgier i Polski w 
międzynarodowych regat 
skich. Ciekawi byliśmy,
tle zagranicznych konkurentów 
wypadną wioślarze naszej kadry.

Najlepiej z naszych reprezentan 
tów wypadła utytułowana dwójka 
bez sternika Ślusarski — Broniec,

W środku

CSRS, 
ramach 
wioślar- 
j ak na

zwycięzca maratonujak duet Stadniuk 
sternikiem Kubia- 
zwyclęstwo zarów- 
jak i w niedzielę, 

się też ósemka, któ 
w sobotę przegra­

ptywackieao na Jeziorze Kier- 
skim Jan Vis$er z Holandii z pu­

charem „Gazety Zachodniej"
Fot. — H. Kamza

ła, lecz zdołała zrewanżować się
osadzie NRD w niedzielę, 
zwycięstwo odniosła też 
czwórka ze sternikiem.

Wśród kobiet dwukrotnie 
sza była dwójka podwójna

Jedno 
nasza

pierw 
kadry,

a w niedzielę triumfowała też 
dwójka bez sternika. W pozosta­
łych biegach zarówno w konku­
rencji kobiet, jak i mężczyzn na­
sze kadrowe osady wypadły bla­
do, ulegając przeciwnikom, którzy 
w swoich krajach nie są wcale 
najlepsi.

Z rezultatów osiągniętych przez 
poznańskich wioślarzy wymienić

stani Posnanii (start i metę usytuo 
wano tradycyjnie przy przystani 
Jachtklubu Wielkopolskiego). Ho­
lender był pierwszy z czasem 47.30 
sek.! Nikt jeszcze tak szybko nie 
przepłynął pierwszej części kier- 
skiej trasy! Mazur już na półmet­
ku ustępował Visserowi o około 8 
minut.

Wydawało się, że Holender dość 
łatwo rozprawi się z rekordem, 
który sam przed rokiem ustano­
wił. Warunki były sprzyjające.
temperatura wody ?4°C, 
wiatr. Widocznie jednak

lekki 
pewna

nąleży sukces Dzlurli (AZS
Poznań), który zwyciężył w sobo­
tę w jedynkach wagi lekkiej, A. 
Krejzę (Sekcja Wioślarska WSF), 
który dwukrotnie był trzeci w je 
dynkach O-raz ósemkę Sekcji Wioś 
larskiej, która w silnej konkuron 
cji zajęła w niedzielę czwarte 
miejsce, (wił)

dekoncentracja w drugiej części 
trasy, kiedy to Visser płynął nie 
zagrożony przez żadnego z rywali, 
sprawiła iż tym razem rekordu 
nie było, choć rezulat zasługuje 
na uznanie — 1:44.02. Szybciej prze 
płynął Kiekrz tam i z powrotem 
tylko Ryszard Cssig w 1973 — 
1:43,53 oraz przed rokiem Visser 
1:41,20.

Drugi na mecie był Tadeusz Ma 
zur 2:13.23, a trzeci Adam Zakrzew

Trzy tygodnie przed ligowym sezonem

Raport z Wągrowca
W miniony czwartek rozpoczęło się w Wągrowcu (woj. pilskie) 

14-dniowe zgrupowanie kadry pierwszej drużyny piłkarzy poznań­
skiego Lecha. W piątek odwiedziliśmy kolejarzy w miejscowości nad 
Jeziorem Durowskim. Obserwowaliśmy część przedpołudniowego tre­
ningu, rozmawialiśmy z nowym trenerem łechitów — Aleksandrem 
Hradeckim, z kierownikiem drużyny — Antonim Skowrońskim (jed­
nocześnie kierownikiem wągrowieckiego zgrupowania), a także z sa­
mymi zawodnikami.

występie za 
reprezentacja 
v Cleveland

pilnie 
wraz

Krzysztof Grala 
(na zdjęciu na 
pierwszym pla­
nie z prawej) —

ćwiczy 
z Janem

Domino (z le­
wej).

Od pierwszego dnia w zgrupowa 
niu uczestniczą: Hieronim Bar- 
czak, Jan Domino, Eugeniusz Gło- 
ziński, Krzysztof Grala, Roman Ja 
kóbczak, Stanisław Manicki, Zbi­
gniew Milewski, Teodor Napierała, 
Andrzej Niedźwiedziński, Jerzy No 
wak, Eugeniusz Olszyna, Tadeusz 
Płotka, Krzysztof Rutkowski, Jan 
Słowik, Janusz Stępczak, Jerzy 
Szczeszak, Grzegorz Tomkowiak, 
Andrzej Turek, Włodzimierz Woj­
ciechowski i Wiesław Zakrzewski.
W piątek w południe dotarł
Wągrowca Józef

Trening bramka
ny prowadzi
Henryk Wittig (z 
lewej). Piłkę la-
pie Wiesław Za­

krzewski.
1:2

19:7
14:8
19:17

6:17

Fot. (3) — 
H. Kamza

Szewczyk
do 
(w

tych dniach zmarł mu ojciec), a 
tegoż dnia wieczorem miał doje­
chać Zbigniew Gut. Na margine­
sie, w czerwcu br. dwaj kolejni pił 
karze Barczak i Wojciechowski po 
żegnali wolny stan.

W zgrupowaniu nie uczestniczą: 
Jan Karwecki (przebywa,, z kadrą 
narodową w Ameryce),/ Andrzej 
Szczepaniak, który ze względów ro 
dzinnych przechodzi , do Motoru 
Lublin, Ryszard Szpakowski (zło­
żył podanie o zwolnienie, nie okre 
ślając bliżej do ja)tęegi> klubu miał 
by zamiar przejść) or^az Andrzej

Szostak, który nie będzie grał w 
drużynie do końca sierpnia br., 
gdyż przebywa za granicą z repre 
zentacją Polski juniorów, a póź­
niej wraz z kadrą okręgu junio­
rów będzie uczestniczył w zgrupo 
waniu przedspartakiadowym oraz 
rozgrywkach spartakiadowych.

Do rozpoczęcia spotkań ligowych 
pozostały tylko trzy tygodnie. No 
wy trener, ani też kierownictwo 
drużyny nie ukrywają, że Lecha 
czeka w nadchodzących rozgryw­
kach trudne zadanie. Zawodnicy 
mieli zbyt długą (18-dniową) przer 
wę w treningach i jej skutki są 
już zauważalne. Piłkarze dość szyb 
ko się męczą podczas intensywniej 
szych ćwiczeń i już w pierwszym 
dniu zanotowano pierwszą kontu­
zję. Doznał jej Teodor Napierała, 
który musiał przerwać treningi na 
kilka dni. Zadawnione kontuzje 
ma Gut, a zwłaszcza Milewski. Ten 
ostatni na pewno nie wystąpi w 
pierwszych spotkaniach jesieni, a 
kto wie czy\ nie zagra dopiero wio 
sną. W ogóle przy braku (przej­
ściowym Szóstaka) i Milewskiego,

(S. S.)

ski WOPR Poznań 2:14,18. Wat 
dodać, że w nocy, w przeddzS 
startu Mazur powrócił z dwuty^C 
dniowego pobytu w Holandii.
czenie wyraźnie dało o sobie znsi 
w drugiej części trasy. ' ®

24-letni Holender Jan Visser pn 
watny trener pływania renrezentii 
je barwy klubu Zjan Vitesse 
Den Haag. Od 12 lat uprawia w 
czynowo pływanie, a od 8 lat sta- 
tuie w maratonach. Podobnie jai 
i Tadeusz Mazur chciełby prżeph 
nąć Kanał La Manche. Ze wzg)t. 
du na koszty na razie nie stać«« 
na to.

Dalsze miejsca na 10 km rajęi|. 
4. V. Necals (Brno CSRS), 5. j 
Machacek (Brno). 6. R Wąsowta 
(niezrzeszony). 7. T. Krzęcian 
(Gdańsk). 8. P. Siedlecki (niezrze- 
szony), 9. H. Bedrich (Brno), g 
A. Kowalak (WOPR Poznań), n 
Z. Muszyński (Olimpia Poznań), 
Wycofał się R. Wysocki (Kra. 
ków).

W biegu na dystansie 5 km (m]( 
dzieżowcy) zwyciężył KrzysztJ;

Banach z L^cha 1:01,8 przed ste 
fanem Skrzypokiem (Slęza Wp. 
cła w) 1:07,40. Waldemarem ps­
kowskim (niezrzeszony) 1:18.00 i 
pierwszą kobieta Grażyną Sobczai 
(niezrzeszona) 1:29,43.

Największy tłok panował w w: 
dzie. gdy z pomostu przystani 
startowali pływacy na 1.500 rn. By 
li to posiadacze żółtego czepka i 
ci. którzy walczyli o prawo nosze­
nia takowego. Łącznie 51 osób - 
wszystkie przepłynęły dystans, 
Zwyciężyły trzy kobiety: M. pj. 
gulska (Poznań) nrzed D. Maski 
(Wieruszów woi. kaliskie) i B. La- 
tanowicz (Poznań).

Wśród old-boyów w I biegu (pi 
pa 40—49 lat) wygrał A. Goeu 
przed W. Bratkiem i E. Szmytem, 
a w II biegu (grupa powyżej B 
lat) pierwszy był A. Lewandowski
przed Owcza rczakiem i 1
Cieślakiem — wszyscy z Poznenlt 
Obydwa biegi rozegrano na 5Ma.

W III długodystansowych pływa: 
kich mistrzostwach Polski dzienni 
karzy na dystansie 500 na zwycię­
żył J. Piotrowski ..Kulisy” przed 
J. Sonnewendem „Gazeta Zachod­
nia”, J. Karkowską TV Wrociai 
i reprezentantem „Głosu” — J. 
Walaskiem który zajął TV miejsc: 
na dwudziestu kilku startujący^.

W sumie impreza zorganizowani 
przez redakcję „Gazety Zachod­
niej”, Wydział Kultury Fizyczne! 
i Turystyki Urzędu MiejSŚeW 
Sekcję Pływania i TKK? 
„Taxi Klub” przy MPT w Pozna­
niu — udana.

a także Szpakowskiego siła ude­
rzeniowa zespołu i tak najwyiej 
przeciętna wiosną br., będzie prU 
dopodobnie jesienią jeszcze słab­
sza. To że jedyny doświadaw' 
napastnik z prawdziwego zdarw 
nia Wojciechowski — jak nas 
pewniano — trenuje bardzo solid­
nie, jest zbyt skromną zalŁczkV‘ 
ligowe rozgrywki. Lepiej 
da sytuacja z obroną, do którtl 
po grudniowym złamaniu nogi’ 
Szczecinie powrócił Krzysztof ® 
la.

Dla sympatyków kolejarskiej i1 
denastki mamy również na razie’' 
gółną informację o ewentualni® 
wzmocnieniu zespołu przeż k® 
zawodników. Akces do Lecha 18® 
sił Grześkowiak z Olimpii, tf™ 
też starania o pozyskanie stop”1 
poznańskiej Polonii — Króla o!” 
napastnika Zawiszy Bydgoszcz - 
Kuryłły.

Tyle wieści z Wągrowca.
ci trenują na miejscowym boiw 
wespół z kadrą okręgu JunioW* 
drużyną z Dolnego śląska — 
lawianką i mistrzem Polski w P 
ce ręcznej — wrocławskim ™ 
skiem. Miejsca nie ma zbyt 
le. ale przy dobrej woli starczy*1 
dla wszystkich. Piłkarze 
zdają sobie sprawę z tego, 
ka ich trudny sezon i obiecuje’ 
przygotują się doń możliwie P 
najlepiej.

J^-letni Aleksander Hradec- 
* ki od tygodnia jest trene­

rem Lecha. Pochodzi ze Sta­
nisławowa. W latach 1945—1948 
grał w piłkę nożną w Polonii 
Jarocin (obecnej Victorii). W 
r. 1948 doznał w meczu z Ostro 
vią poważnej kontuzji zakoń­
czonej operacją łękotki, po 
której praktycznie przestał czyn 
nie uprawiać piłkarstwo. W la­
tach 1950—53 studiował na kra­
kowskiej WSWF (obecnie 
AWF). Po ukończeniu studiów 
był trenerem w Wawelu Kra­
ków. gdzie opiekował się głów 
nie młodzieżą, choć przez pe­
wien czas prowadził zajęcia z 
seniorami Od 1968 był szkole­
niowcem Slaska Wrocław. Jest 
majorem rezerwy. O swych pla 
nach związanych z Lechem mó 
wił bardzo powściągliwie, za­
czyna dopiero poznawać ten 
zespół. Niemniej porównania 
bazy i organizacji pracy w Slą 
śku i w Wiśle; którą zna do­
brze, nie były dla kolejarzy 
korzystne.

Lecha - Ale^®11
Hradecki

Nowy trener 
der


